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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: <
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  c. 
z  o d n o s z e n i e m  d o

d o m n  . . . , 2  złr. I O  c.
w  p a ń s t w i e  a n s i  r y a

e k i e m  . . . . 2  z łi . — c.
w  c e s a r s t w i e  lmie-

m i e c k i e m  . . 2  złr. 5 0  c

K r a k ó w ,  1 m^rca

Kiedy w skomplikowanym mechanizmie 
Władz rządowych wszystko ulega mniej 
Więcej chwilowym prądom politycznym, 
a żadna administracya nie może b.ę cał
kowicie od stronniczych względów oswo
bodzić — jedno tylko s ą d o w n i c t w o  
Worzy ten punkt stały, o który rozbijają 
si§ zmienne fale prądów politycznych i 
Wszelkich względów stronniczych. Ono bo
giem winno — o ile to w mocy ludzi — 
Sprezentować bezwzględną sprawiedli
wość; dla niego nie istnieją różnice ani 
^rodowości i ani wyznani*, ani warstw 
sPołecznych, ani politycznych przekonań, 
?ńo nie ma innego pana prócz p r a w a  
1 8 u rh i e n i a. Stąd też wielka p o w a g a  
s %d o w n i o t w a  w społeczeństwie, stąd 
°bowią*ek strzeżenia tej powagi, j»ko je
dnego z najważniejszych czynników pra
lnego poFządku, jednej z głównych pod- 
®tąw r o z u m n e g o  k o n s e r w a t y z m u .  
* re wyklucza to krytyki, jeżeli się w są- 
^wnictwie choroba jaku zakiadnie 1J e -  

dla uzyskania reformy krytyka jest 
konieczną. Ale ta krytyka powinna z»wsze 
Ntrzyma(5 się w lairich granicach, aby po.-

odW
gO**

t**

ęa sądownictwa wobec społe<W-'ćśtwa 
ona ihwiiiHg^TTpierwć Się

Na f a k t a c h ,  nie na podeji zeniach i do
mysłach ; powinna zmierzać do naprawy 
* Nie do poniżenia sadownictwa w oczach 
°gółu.

Me — powiesz szanowny Czytelniku — 
^  to wszystko są rzeczy tak znane po
wszechnie i uznane, że zupełnie niepo- 
rzebnie je tu powtarzacie. I myśmy tak 
myśleli do w c z o r a , .

Wczoraj jednak wyczytaliśmy w Nr. 46 
Warszawskiego Słowa korespondenuyę z 
j a k o w a ,  która nas przekonała, iż nie 
W* prawdy dość dogmatycznie uznanej, 
t rejby nasz pseudokonserwatyzm nie po- 
trafił odrzucić, jeżeli mu to chwilowo po- 

z®bnem. Korespondent ów wspomina o

odbytej w zeszłym tygodniu ostatecznej 
rozprawie o fałszerstwo testamentu, w któ
rej sąd przysięgłych wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu uznał oskarżonego nie
winnym. Korespondent twierdzi, że z góry 
wieazieli wszyscy, iż proces jest bezpod
stawny,, że był on prowadzony rendencyj- 
nie (!) a ubolewając, csd tem, co jest 
istotnie ubolewania godnem, ule co się i 
w najdoskonalszem sądownictwie nieraz 
wydarza, iż ktoś był niesłusznie podejrza
nym, pisze dalej cc następuje:

„Skutek to po części z u p e ł n e g o  z e p s u 
c i a  i o b n i ż e n i a  s i ę  d u c h a  s ą d o w n i 
c t w a  t u t e j s z e g o ,  zwłaszcza w niższych 
sferach, które przecież zbyt wielką mają prze
wagę. Sfery te zupełnie s t r o m t a d r a c z o n e  
zaczynają już od pewnego czabu wyrażać t e n 
d e n c y j n e  p o s t ę p o w a n i e  tak w wa 
ż n i e j s z y c h  jak i drobniejszych sprawach, 
n i e n a w i s t n i e  u s p o s o b i o n e  w z g l ę 
d e m  w y ż s z y c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h ,  
g o n i ą  z a  s p o s o b n o ś c i ą  d o k u c z e n i a  
i m l u b  w y w o ł a n i a  c n o ć b y  b e z p o d 
s t a w n e g o  s k a n d i l u  d l a  s k a n d a l u .  
W ciągłej s t y c z n o ś c i  z b r u k o w e m i i r a -  
d y l r a i n e m i  d z i e n n i k a m i ,  wydają i n  
sprawy biurowe, a jednocześnie p o z o s t a j ą  
p u d  b e z p o ś r e d n i m  w p ł y w e m  i t e r o -  
r y z m e m  t y  e h  p i s m .  Dość a b y  k o n s e r 
w a t y s t a ,  z w o l e n n i k  o b e c n e g o  r z ą 
du ,  c z ł o w i e k  n i e  b a w i ą c y  s i ę  w o p o 
z y c j ę ,  a z w ł a s z c z a  S t a ń c z y k ,  m i a ł  
j a k ą k o l w i e k  s p r a w ę  czy o kilka reń
skich, czy też ważuiejszą, a z pewnością wy
tężoną będzie agitacya w owycb sferach, a b y  
a p r a w ę  p r z e  g r a ł ,  lub aby mu wymoczono 
proces a la Sulimirski. Bezpieczeństwo i spo
kój rodzin, ich mienie wisi czasem na włoeku 
z a l e ż n e m  s i ę  s t a j e  od  m a n i a k a ,  l u b  
p o l i t y c z n e g o  z a g o r z a l c a ,  a t a  t e n -  
d e n c y j n o ś ć m a n a w e t  z n a n y c h  przed- 
s t a w i c i e l i w  n a  w p ó ł  w y ż s z y c h  s f e  
r a c h .
„Przy tern brak wszelkiego taktu, wstrzemięźli
wości i niewłaściwe zacńowauie ęię; po ka- 
wi irnlach i restav.racy»ch rozprawia aię o spra
wach medoj rżały eh’, ~o aktach - .należących, ie- 
szeze do laucelsryi, rozprawią aię i o d g r a 
ż a  Uteml d o i u n i e m a n y m  p r z e c i w n i 
k o m  p o l i t y c z n y m  l u b  z n i e n a w i d ź  o 
n y m  s p o ł e c z n y m  a i a n o w i s k o m .

„ U s u n i ę c i e m  s i ę  d o d a t  n i  ej  s z y  c h  
ż y w i o ł ó w  z s ą d o w n i c t w a ,  niedostate 
czuem zasilaniem go nowemi pożądanemi. ale 
przeważnie wskutek dzisiejszego pomięszania 
wyobrażeń o wszech rzeczach i to głównie za 
p o m o c ą  z ł e g o  d z i e n n i k a r s t w a ,  cho
roba czyni coraz większe postępy, a jak tutaj 
nie zdołają jeszcze pomimo najuczciwszych 
chęci całkowicie przeciwdziałać jej, tacy na 
wet czcigodni ludzie i znakumitsi z dawnej 
szkoły, jak prezes najwyższego sądu Dargun, 
nad prokurator Nalepa, lub wielce a słusznie 
ceniouy, pełen energii, niedawno mianowany 
prezes sądu krajowego, a były poseł Zborow
ski, oraz inni przynoszący zaszczyt sądowni
ctwu, czy to wyżsi w prokuratoryi, lub trybu 
nale dygnitarze, czy też istotnie zacni i su

miennie powołaniu swojemu oddani młodzi lu- jedna z najbardziej szkodliwych denun- 
dne, lub z aawnycn czasów sędziowie. eyacyj, jakie kiedykolwiek popełnione zo-

„Prąd stan wc-o i coraz wyr u l j — jest iu- gtftj  ^  Łaslftttt „konserwatyzmu", 
ny i r a d y k a l n y ,  już dość silny, aby wy- rf, . _
rządzać szkody i ujmę przynosić sądownictwu j Słowo j?Ł pismem p a r  exceU*mCe kon-
a t e n d e n c y j n o ś c i ą  swoją rozstrajc on 8erwatywnem, a raczej <»Łem, które nę  
społeczeństwo i z a m ą c a  p o j ę c i a  o p i a -  niem być mieni. Wiadomo, jairie ściele 
w i e. be tko /a  przeciw temu prądowi musi być powinowactwo duchowe w ińże to pismo

^ ieli M  “kuteczną i musi cho- Czasem. Oba te dziennik^ postępuj ści- 
dzić z góry, z W i e d n i a ,  gdzie jak zwykle . . .  ,
tak i w tej mierze, mało się troszczą o to, co solidarnie, Zg odn zupełnie tak w an-
się tu dzieje, lub n ienk ładue mają wiadomo- t»gonizmach jak i sympatyaoh swoich.
ści. Dobrzy i uczciwi a zdolni przedmiotowego N ie  potrzeba być bardzo biegłym znawcą
Lądu, muszą byś pAparci Tobec nami ę-  stosunków stronnictw i ich oiganów,
t n y c h ,  t e n d  P o y j n y  h i n i e d o r z  j poznać źródło, z jakiego pł^ną 
c z n y c h  żywiołów. Inaczej powstanie now a;, , , • , , i  u
pllga galicyjska.“ krakowskie korespondencjo Słow a, ażeby
Trudno istotnie własńym oczom uwie- wiedzieć, że źródłem tem jeui ten sam 

rzyó, czytając coś podobnego w piśmie' °bóz , którego organem jest Czas , akoż 
„ k o n s e r w a t y  wnefn".  Więc że kogoś oczekujemy, że obóz ten za pośrednictwem 
niesłusznie pocięgni^lo przed kratki sędo- \ ^zasu wyprze się so. .darności z t% nie- 
we, od któr/oh odoudł zrehabilitowany, napaścią na sądownictwo, że ją. jak
co — powtarzamy —* w najdoskonalszem; należy potępi - bo n. chcemy przypu- 
wydarza się sądownictwie, to już z tegojszczaó, Sżi jy brać odp< ęiedzialnośó 
powodu sędziowie na ii zasługują na naj- za iz cuz tak wstrętną i »zkod)'wą.
c i ę ż s z y  zarzut, jaki «dziemu zrobić mo
żna, zarzut s t r o n n i c z o ś c i ?  Więc że 
ten niesłusznie osk$*żuny był niegdyś 
właścicielem dóbr, tu się sędziom naszym 
czyni zarzut „ n i e n a w i s t n e g o  u s p o 
s o b i e n i a  w z g l ą d e m  w y ż s z y c h  
w a r s t w  s p o ł e c a ą y c h ? "  A iluż to 
co roku włościan, ila mało mieszczan, ilu 
robotników staje prtod kratkami sądowe- 
mi pod oskarżeniem, które się potem o- 
kazuje niesłusznem? mamyż więc za to 
posądzać nasze sądownictwo o tendencyj
ne prześladowanie ltadzi biednych, tak 
zwanych „niższych" warstw społecznych ? 
A cóż powiedzieć o owej f a ł s z y w e j  
d e n u n c y a c y i ,  że tendencyjność sądo
wnictwa zwraca się p r z e c i w  „ k o n s e r 
w a t y s t o m ,  z w o l e n n i k o m  r z ą d u ,  
n i e  b a w i ą c y m  s i ę  w o p o z y c y ę " .  
Ależ — gdzie fakU? gdzie dowody? Nie 
Uał korewoadetf j e d n e g o  — j o  
też inaczej tego nazwać me możemy, tyko 
prawdziwie z b r o d n i o z e m  o s z c z e r 
s t w e m ,  potrójnie szkodliwem — bo pod
kopuje powagę sądownictwa w kraju; bo 
w y z y w a j ą c  p o m o c y  Wiedni a p r z e 
c i w  p o l s k i m  s ę d z i o m  daje znowu te
mat do piosnki o polnische Wirthschaft; 
bo na koniec w chwili, gdy w Berlinie 
nieustannie nam powtarzają, żeśmy niepo
prawni rewolucyotńsci, bardzo dla naszych 
nieprzyjaciół jest pożądanem takie z p o 1- 
s k i e g o  ź r ó d ł a  pochodzące twierdzenie, 
iż n a w e t  w A u s t r y i  polscy sędziowie

Mowa posła ks. L. Ostrowicza
wypowiedziana na posiedzenia sejmu pru$l'?gc

A czyż myślicie, i ?  z czasem naród nm doj
dzie do przeświadczenia, że wy go pranie nadu
żywacie? Najwiękrzt ariuia wtenczai nie wystar
czy, będzie z- i labą, ileby  mogła wstrzymać prąd 
zgdbuy. Mości panuwie, odpowjucie możo na to- 
ue?awy te wyjątkowe i nieludzkie te, środki pod
jąć m u-tny przeciwko Uolakóm, ponieważ wrego 
są dla usposobieni, albu, żr przecjw żywio- 
łowi niemieckiemu nieprtyjB^uie występują; taką 
jest treść motywów u ;as .c niając)eh crejekt.

Muści panowie, ptosiłbym was, abyście to je
dna rozróżnić zechcieli: jeżei się własny żywioł 
kocha, to doprawdy nie osnaezą to z*raz konie
cznie nienawiści naprzeciw innemu obcemu ży
wiołowi, a jeżeli się dba o to, ażeby pospołu nie 
być zniszczonym i pognębionym, nię znaczy to 
tyle, co chcieć innych uciskać i zniweczyć Na 
ziemi boże, jest miejsfja dosyć, iż przy wspólnym 
stole v t zyatkie narody mogą znaleźć pożywienie, 
a cóż dopiero te, które od lat tysiąca tu mają 
mieszkanie i siedlisko. Nie nienawidzimy Niem
ców, bo do żadnego narodu nienawiści nie ma
my, ale za złe nam tego poczytać nie możecie, 
że Darzędzi 1 środków kn naczemu zciszczr>n>u i 
męczeństwu przedsięwziętych, lubić nie możemy, 
że nie możemy aprobować i usprawiedliwić środ
ków eksorbitacyjuycii, k.óre przeciw nam wymie
rzacie. Dla uspokojenia niejako własnego sumie
nia, nazwaliśc e nas tera? niejednokrotnie „wroga
mi Rzeszy niemieckiej". Protestowaliśmy wtedy 
częstokroć i widzę Się zniewolonym zaprotestować 
i teraz. Pocieszyć się w tym przypadku przynaj- 

dnia 22 lutego 1885 r. przy obradach nad spra- mniej moieuiy tem^żejzarzut rzeczony nieraz już 
wo pilską. , tutaj spotkał najszlachetniejszycu Niemiec synów.

! Znajdujemy się więc, Mości Panow ie, w do
brem, przyrwoitem tow ąr-ystwie. Polacy 8 | nad- 

Jesteśmy „wrogimi państwa" bojesteśm , wier- to rzlacńetni-, ai odj. mieli spoglądać zaw istnenz 
nymi kościoła naszego sługami. Tak, jesteście za- o*iem na szczęście i pomyślność innych naro- 
gniewani, że wam się nie udało kościoła katcli- iów. Polacy wiedzą, co zwącej| ojczyzna, c« zna- 
ckiego przeksztiJcić w narodowy kościół państwa czy mijość ojczyzny, wiedzą najlepiej, bo ojezr- 
pruskiego, hinc Mae lacrimae. Ani wstrząsania :nę ftn  jJ cłie należymy do adepfów oY ego fi* 
Liesą, ani nieludzka ustawa obręczna (Bro^torÓ- łozofa niemieckiego, który wytępienie Polaków i 

gesetz), ani wtrącenie do więzienia najszlache-1 gatoUcyzmu w—.czepia ni on wistone w serce na- 
tniejszych mężów pospołu z złoczyńcami, ani ąyy- rod*, niemieckiego jako auadą ;  czy z właenego 
gnania, nje zdołało nas ani na kro* odwrócić od ,1" *”  “k"‘*i
wierności kościołowi nawzemu. A gdyby, mości 
panowie, znowu walka kultura* wybuchnąć miała, 
lub gdyby może jesznze ralka obecną zabiipać 
się miała, stać będziemy iako mą.4 jeden, j.*kq 
opoka, jako morze niewzruszeni: hec fulm int npc 
flutrttne i m  fiamine.
„ I  to, mości i,a lo rie . nam zarzucacie, że naaz 
język Kochamy,'i te  zgermauizuwąć nie mp-

mii. i ___  t

rządowego stronn, etwa, dla konserwaty
stów. Jest to jedna z najbrzydszych, a 
z powodu chwili- w jakiej się

żocie. Tak, kochamy nas. jeży* i Sftw/we stale 
trzymać go się będziemy; mamy prawo dc tego 
od natury, od Boga i król pruski przyrzekł nam 
pod słowem królewekiem, że ' n a u  gc zachowa 
zupełnie w szkole i w kościele i w życiu publi- 
cznem. A jeżeli, mości paauwie, przyczynie:* sio 
do tego, że mowie naszej coraz większe zagraj o 
będzie niebezpieczeństwo, ie  ją wypędzą —  jak 
to prawie już się stało — z szkoły i życia pu
blicznego, natenczas udzielimy jej schronienia i 
przytuliska w gronach rodzjn naszych Tam, gdzie 
ani policja anT żandarmi wtargnąć nie mogą, tam
matl i przy modłach do Boga wpajać będą w se r
ca dueci jako obowiązek najświętszy, ażeby za- 

są nieprzyjaźuie usposobieni dla rządu, d la  '*85 i8ko. P°l8cy występowały i wiernemi pozo
stały swej mowie rodzinnej, a w pieśniach, Irtć 
re matki dzieciom s w ju  u kolebki zanucą, opo
wiadać będą o sprawiedliwości i miłosieidziu Bo
ga, i dzieci — dzieci tego n’gdy ni<* zapomną

czy też na obatąlunek, ni« jest mi wta- 
d< n  a. To wszakże jest jasno; owe.,ponure idee 
*'iabrałj teraz w sto-jnilionowym projekcie ci* a 
i krwi, idea Ęartmanna tu jest ucieleśnioną.

Naszą całą zbrodnią Mości Panow ie—  posłu
chajcie: PrągniiLcls od nas on -r( sci, otó* będę 
zupełnie otwarty i wymiąnig wszystką 
atępki Sądzę brwiem. i t  tem w ą ^  wresz«ie za
dowolę. Nasm, gł!*wną z tn  dnią, jem t s , żeśmy 
PoUkami i katolikami. Z t b r t J i ś c i e  n Bm oj 
c z y z n ę ,  z a b r a l i ś c i e  n i n  w I t u ś i  i 
ę h c i e l i h y ś c i e  t e r a z  na r we t m i e n i e  na-  
ą z e  ł u i Wi CCz j  ć;  c t  b y ś c i e ,  g d y b y  
t e  w y k o jd l^  s i ę  4lsto,  w ż e b r a k ó w  n t s  
z ą m i e n i ć ,  c h c i e l i b y ś c i e ,  a ż e b y  i m i ę  
B r a ą e j a k  n a j p r ę d z e j  e j ę  u l o t n i ł o .  Na- 
zywi c.e nas wjrogami państwa, a wam powiem, 
dlaczego nas tak nazywacie, oto dlatego, ż i z cc.- 
tą m i ością przywiązani jesteśmy do swej naro
dowości. Tak, kochamy ojczyznę awoją, wypo- 
w ladamy to otwarcie przed wami i p n ec  świa
tem całym, albowiem to prawo natury, bo to pra
wo boi He a nawet król pruski uznał to chlubnie. 
Im  nieszczęśliwszą zat ta ojczyzna naaza, tem 
scrdeczmpj musimy i będziemy ją przyciskali do 
łona. V. i<jm Mości Panowie, że wczyscy do ja
kiegokolwiek stronnictwa należycie, wzgardziliby
ście nami <i wzgardzićbyście muaieli, gdybyśmy

TARAS z WOROCHTY.
■?*i:U 2 życia ludu hnculbkiego.

P rw z
Juliusza Tu rczyń8kiego.

jł» (Ciąg dalaiy.)

(“W  ą na wysokiem zboczu widać już pasące się 
. a koło nich pastuchy czarne, esmolone
! * * długiemi do pasa kud ły , z obawą

btf, ^8*%dające na „panów mołodców", z którymi mu- 
4^ się jakoś znosić, by im z trzodami żyć tu 

golono.
tubka kiwnął na jeduego, który posłuszny 

** zbiegł z góry. Tu zapytał go s ię , czyli 
Aie ma gazdy którego ze sioła, coby długim

^ językiem zaniósł do swoich, gdzie krążą
D panowie mołod^y?... A skoro otrzymał od-
C m  pomyślną, ieazał mu tylko przynieść

kilka i małajów1) by eię zaopatrzyć w
drogę.
zaś pastuch chciał się zaklinać, że to da- 

« i° iuż im wyszło, waiął go po swojemu niby 
tylk za ‘ D‘‘JC0 poterm-siwszy dodał

$
yoaśljj. 
ił we*"
tąpił Jj 
r «o0  
> sFr*;

Gdy 
“ł y n, i wt«J 

isterstf;, 
s n y  *
in ia t<
iicyi b< 
żem  k

powiesz mi tbgo po raz drug’ ! bo ci
,

H u
0*?*fl8ą wilcy,

A UrU „

utnę, chłopie, a łeb twói za to wołosie 
L1*} .Uwieszę, gdzie ci już dziki ptak dziobać 
.Juzie ślenin ... Rozumiesz? Reszte zaś z ciebie

w A gdy go puścił — przelękły parobczak, czer-
aerle .^'‘7 Da smagławej swej tw»rzy ze strachu i wy- 
j. Pf%  q,er,,fl, nachylił się do ziemi i zaraz się kopnął
l iej(f 5  C chwiejąc, ni to pijany 
resob0 * lewo.

na prawo, to

wy i i  
publik .

•>
*) Sudj ,  plaakanka wielka sera owczego, z eze- 

później bryndzę. — M alaj, plaoek kuku-

— No, teraz“chłopcy... ten nam już przyniesie.
Taras wypatrzył się na rozkazującego watakkę

i poznał, ie  tu dziś niczego im nie zabraknie, 
skoro oni są na połoninach, jakby u siebie.

Mołodcy tymczasem drapali się na prawo, kę
dy ścieka/o źródło P a r a d i y n a  —  ono z pod 
Ł a b i e s k i .  I  T aras, zmęczony drogą, pił po
żądliwie.

A gdy się napił, zapytał, czy to ten sam Pb- 
r a d i y n ,  co tam w Worochcie wpada do 
Prutu ?

— Ten sam , synu —  zaczął zaraz pouczać 
ów stary między nimi mołodec z aiwą brodą i 
siwym włosem. — Jodno-ci żerelo, co widzisz tu 
z pod Łabieski, a drugie tam na innym gróniu 
pid Berdom: te-ci tworzą jeden Paradżyn, co 
już płynie w Worochcie waszej wyżej tam wer
tepem głębokim, a drugi wasz Paradżyn ma zno
wu dwa iereła: jedno z pod B u k o w i n k i  na 
granicy węgierskiej, taj drugie z pod W  o r  o- 
o h t e n k i.

I tu się rozgadał, ja* był skory do gwarzenia.
Lecz tymczasem przyszedł ze stai pastuch ów 

ze starym watahą*), niosąc budzę oLrągłe i ma- 
łaje, ile tylko zmogli.

Mołodcy wzięli się do n ich , a napchawszy 
swoje besahy i torby, zabrali się dalej,

Wy«zli nieco w górę, na sam wierzch podłu
żnej Ł a b i e s k i  a idąc zielonym gróniem, 
mieli po prawej i lewej ręce roztaczające aię fa
le kopców niższych pasm , pokrytych zielonością 
jaśniejszą, to ciemniejszą borów nieschodzonych.

Długim tvm grzbietem przechodzili, pesuwj ‘y  
się to zielenią połonin, to niby blombikami świer
ków niskopieuuych, owiewani ostrzejszemi prą
dami powietrza na większej już wysokości.

I  tal weszli na grzbiet K u k u ł  u , który wy
żej się wznosił z pasznistą swoją połoniną.

*) Staja, siałas większy, niżeli lołyba. W stai 
robota około nabiału. — W ataha, starszy nad pa
stuchami w azułasia.

Tu na stronie północnej pasły się z rzadka o- 
wce, lecz bouharów nie było gdzieś nawet wi
dać. Mołodcy też ich nie szukali, nie chcąc na
wet tylu mieć świadków, którędy się obecnie 
udają. Rzuciwszy tylko wzrokiem w siną dal, ku 
j ółnóoy, gdzie pasma za pasmami falowały w po- 
świetle jasuego słońca, rzekłbyś, drobnym przy- 
pruszone pyłem , gubiąc się w oddaleniu w .■ 
kąś siną, to bizławą zamrocz— pozostawili przed 
sob Kopiec okrągły Eukułr i skręcili się Cisz
kiem chyłkiem na zielone zbocze południowe, ku 
stronie węgierskiej.

Tu od południa zarysowało lię, jakby ijż uyło 
bliskie, pasmo wysokie Czarnohory. H o w e r l i / )  
stała, by ogromna kopuła, a ko niej poglądał ol
brzymi garb węgierskiego P i e t r o s u l j .  zwró
cony — rzekłbyś, ‘icem swojem do tej olbrzym- 
ki. Taras spojrzał na nie i zągrało mu w tyłach. 
Jakiś uroczysty przestrach objął go na widok 
tych Kole ów.

Zeszedłszy terai szybko zielonem tem zboczem, 
wchodzili w puszczę pełną strachu i grozy, cią
gnącą się wzdłuż węgierskiej już granicy — aż 
do samej C z a r n o h o r y .

Ta musieli się przebijać przez gąszcz olbrzy
mich paproci i zielska rozsiadłego pod stopami 
świerków, rozsyłających na wszystde strony ko
rzenie swe długie, z ziemi sterczące. Mieiscauii 
wchodzili w trzęsawibka, zimne, omszone, z do- 
gniwaiącemi ktodam — ta-, iż mogli się tyi»o 
posuwać z wielkiem wytężeniem, obawiając się 
co chwila gadzin i wężów.

Gdy się d-lej pos in ę li, taka stanęła m przed 
oczyma pustynia leśna, z>mna, niegościnna, peł
na grozy, że mrowie przechodziło po kośc^ch, 
* za nic w świecie nocą tutaj nie odważyliby się 
nawet oni — zDÓje. Mówiono bowiem, że w no-

*) Howerla, najwyżny uciyt C z a r n o h o r y .  
Cały łcńcuob czarnohereki, najwyższy we waoho- 
uu.eh Karpatach, obchodził autor trzy razy w ży
ciu swojem i był ia  każdym jego szczycie.

cy nietylko sl idam chodzą tu wilcy, ale słychać 
od czasu do czasu wycie upiorów leśnych i mol- 
kuno w.

Przechodząc takie miejsca, gdzie już słońce ni
gdy nie zajrzało, gdzie drzewa siały od wieków 
te same w niemej jakie.,- gro_ie, oddech wstrzy
mywali i szli prędko, nie oglądając się po zł 
siebie, bo tu nader było niebezpiecznie.

Mimo, że dzień był, wiatr jakiś niedobry, cho
ciaż uśpiony, ruszać się zdawał. Oni posuwali się 
szybko, drżąc, na sam odgłos kroków Bwoicb wła
snych.

Czabtmi coś śm ignęło: — ryś to , ozy nc ie  
nie ryś? ... Może to co — gorszego’

Gdy już przesili ta samotne miejsca, gdzie 
nog*. uie staje człowieka, przyszło im teraz prze
chodzić omijane przez zbójców lawet K r  y w \  j 
H a g i ,  ho to droga nader uciążliwa.

Di „na 81“ tuta; do góry po zsuwającym _;wi- 
Tze, ostrym, krzemiennym i nazad ZBuwaki. ohwy-

ac rękami za gałęue, to aa wystająee korzenie1 
świerków, szarym mchem pokrytych — choro- 
bliwyęhs A g wyszli zziajani, czerwoni od 
krwi nabiegłej do twarzy, n a jrot. jaki, — mu
sieli znów zsuwać się w dół, kalecząc ręce i 
nogi*).

I  tak posuwali i if dalej — raz w dół, to znów 
w gór,

Chwilami śmignął zbik na d.zewie, utkwiwszy 
w nich ślepie, to się nagotówał ryś z po za ga 
łęzi — jakobj d.~ skokń, by chwycić się ostre 
fiazuram i; lecz gdy tu dał w mgnieniu oka' któ
ry z mptodców ognia, t*  irc znikł gdzieś w gą
szczy.

Tu w tej dzikiej połaci, nieprzystępnej, w je
dnym z perowów, gdzie się osuwały usypiska

*) Całą .tę drogc, którą itu w powieści prsebywa- 
ją ta dziozą opiyazki, przebył autor w roku 1884, 
wzlawizy ibla tylko jednego towarzysza, który 
mógł wytrzymać fomwną taką r  'c  eoskę. Droga 
na Erywyj Hegi należy do nąjnoiąiliwszyoh.

knem ienne, mieli swoje schronisko z dylów i 
łubu świerkowego.

Lecz nie w„bz., tam zaraz, jako ludzie do swe
go mieslkaniśf, <anó je scze z daleka zaświstał 
watażka, na co wnet mu drugi głos ztamtąd po- 
dooni, odpowiedział.

Byli tam już dwaj in n i, co chodzili do J  a- 
f i f  n i a ‘) ni zwiady i czekali na nich. Teraz 
radzić będą, czyli ma być temi dniami wyprawa 
ich na Ja leń w ęgierski, czyli na W orochtę?

Tymcr-sem ze dwa dni potrwa tu ich wypo
czynek.

Tarta poznał, ż? nowe dian się dziś rozpoczy
na. ty  ie — pełne trudów . niebezpieczeństwa. 
On lztś tak trudóp p trzebóWał, (ak szukał nie
bezpieczeństw by u milkła w głębi piersi wrzawa.

v r a .

OJ kilku ju i  dui ieżał ojciec )icny uezsiiny, 
ze żebrem złamańea. Stary znachor, jmany w ca
łej okolicy, zamówił ranę, natarł maścią ze ziół, 
zbieranych o swiot godzinie na dalekich górach, 
może nawet .na S i  p y c i a c h 6) czari .norskieb , 
zamóśrd ii odklidził { nareszcie, wyrzekł, że będzie 
dobrze.

Ołeaa n ie mogli sir Ojcu na oczy pokazać, bo 
wtedy w g iien  r ja d a ł ,  jakc i na starą, która 
dz:eWki nie umiała pilnować. GórKa we łzach to
nęła, a •natka szlochała także z daleka, ręce je
no załamując.

(0. d u.).

*) Jasień, ożyli KSrSsmozo, mieścina węgierska 
w głębokich górach, za-as ze Jabłonicą.

*) Stpyci, nęśó C*a.nohorj, sławna ze złomów 
kamieni dziwnego kształtu i ze zió* jakie tu zbie
rają huouli.
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0 reszej ojczyźnie zapomnieli, gdybyśmy się je 
przeniewierzyć mieli. (Brawo! * iaw polskich).

Tak, Panowie, lubimy każdy „zyk  i lubimy 
przyswajać sobie wiele języków, bo wiemy, 
im więcej języków człowiek rozumie, tern więce 
pomnaża niejako w sobie człowieka. Ale i to 
wiemy, że kto sprzeniewierza się swemu języ
kowi ojczystemu, ten nosi na czole piętno zdraj- 
ey. Bóg stworzył rozmaite ludy i języki i w ka
żdym języku ma rozbrzmiewać chwała Boga.

Panowie, miłość naszej przeszłości, naszej oj- 
ezyzny, naszego języka i kościo ła , oto jest to, 
co wam nieprzyjemne i dla czego przeciw nam 
tak niesłychane środki zostały przygotowane. Ale 
właśnie są to nasze twierdze, są to nasze ideały, 
z któremi żyć i umierać pragniemy. Gdy czło
wieka, który wszystko stracił, w drodze napadnie 
nawałnica i burza, to otula się coraz bardziej 
awą odzieżą, którą mu wiatry chcą porwać Tak
1 my* Trzymamy się silnie tego, co nam z da
wniejszych, pełnych clrwały czasów pozostało. 
Że panowie tego pojąć, ani uczuc nie możecie, 
to jest zaiste zagadką! Te projekty, jakie prze
ciwko nam ułożono, zmierzają do zabrania nam 
wazystkiego. My autochtoni mamy być przez tych, 
co nam ojczyznę zabrali, traktowani jak paryasy. 
Chcecie stworzyć drugą Irlandyę; środki zeszłych 
stuleci, tylko w innej formie, d e  taktycznie z 
tym samym skutkiem, mają znów być wprowa
dzone celem wyparcia plemienia ze starego dzie
dzictwa jego ojczystej ziemi.

Ale M Panowie, praca ta będzie zapewne 
próżną. Samowiedza narodu budzi się coraz bar
dziej, im większem jest niebezpieczeństwo. Z o- 
burzen em czytali rodacy moi, jak aię wyrażono 
w wiedeńskiej Badzie państwa, smutnie słynną 
mowę prezesa ministrów i przekonali się, iż od 
rządu pruskiego niczego w ogóle już się spodzie
wać nie możemy, przynajmniej przy dzisiejszym 
kierunku. A 1 zagranica, MPanowie, musiała zda 
mieć się nad tonem i ironią mowy prezesa mini- 
atrów wobec ujarzmionego narodu. Monaco i Pa
ryż pozostaną na zawsze w naszej pamięci. Ale, 
MPanowie, wiem ja o tern także, że i wysocy 
mężowie stanu robili wycieczki do Monaco a uie 
czyniono im — a cóż depieru całemu narodowi, 
za to wyrzutów. A my Polacy mamy być za to 
odpowiedzialni, że kilka nierozsądnych i lekko
myślnych osób tam może było?

Zaciekłe środki, jakich chcecie przeciw Pola
kom użyć — wiemy to bardzo dokładnie, Pa
nowie' — zadadzą u im wielkie rany. Wiemy, 
że będziemy mieli wiele do wycierpienia — ale 
Wasze środki będą miały i d o b r ą  stronę dla 
nas; — cały naród polski, szlachta i chłopi, któ
rych to ks. kanclerz tak wielce tu pochwalił — 
przyjdą w końcu do zupełnej świadomości, iż na
jeżą do siebie. W.ecie, MPanowie. oto w osta
tnim czasie otrzymałem wiele listów od uaszych 
chłopów, w których się włościanie ei dziwili n^d 
mową ks. kanclerza, mów pr Es. kanclerz chwali 
nas tam w Berlinie nad miarę, ale nam nie nie 
daje; (Wesołość) teraz chce zakupić gospodar
stwa, ala tylko dla Niemców i protestantów; pię
kną jest ta miłość kanelerza dla nas; gdy daje
my pieniądze i gdy krew naszą przelewamy w 
szeregach armii niemieckiej, to jesteśmy dobrymi 
chłopakami (wesotoić) w teacasj pozwalają nam 
nswĄt śpiewać .Jeszcze Poldka nie zginęła, - ale 
'rotuśmj obowiązek q&jz w ypełnili, wtenczas 
n o -ią  oam: Zrobiliście, co trzeba, możecie odejść.

Idźcie Uraa do domu, pracujcie dalej, abyście 
?. ■/ po ‘ »tk* opłacać; za to będą musiały dzieci 
wasze uczyo się w szkole po niemiecku i wy
chowają  się na moralne kaleki. W końcu piszą 
ehłopL* to jest pobudow anie za oddanie u asz^h  
siLJNiepokci).

, i* to, eo się w czasie kul- 
się ta (sWAcj*-. — 

,,b.r „;ych kutoŁ’ti(;w do ty. 
i - : . t  katolickim, do udziała 
tak f tn u  i obojętni do o- 

becnej pory Polacy przj opiną sobie sWą naro
dowość1 Ustawami wyjątkowemi nie pozyskacie 
Polaków, dodacie im eoraz więktzej goryczy i o 
dopchniecie ich od siebie! Spojrzyjcie tylko na 
Austryę! Tam żyją nasi brać a i nasi rodacy 
Bząd austryacki nadał im wiele wolności. Nie 
żądamy od was niczego więcej; dajcie nam to, 
co Austrya dała swym polskim poddanym! (We 
sołoić.) Polscy poddani w Ausrryi są dziś wła
śnie jedną z głównych podpór domu habsbur
skiego.

Panowie, wy, którzy jesteście Niemcami, wy 
powinniście z waszego stanowiska głosować prze
ciwko tema projektowi zagłady, Ale, Panowie, 
nic wam nie pomoże- Es. kanclerz ma swoją wła
sną politykę, a ta polega co do nas na jego o- 
świadczeniu: .Jestem  siluy, a wy jesteście słabi; 
ja  mam apetyt i zjem was." (W ielka wesotoić). 
Eanclerz ma obecnie, MPanowie, dość Biły i dla 
tego ehee nas zagładzić, ale. MPanowie, kanclerz 
strzela, a Pan Bóg kule nosi! Wiemy, ie  jest 
Bóg i ze jest sprawiedliwym, a ponieważ jest 
sprawiedliwym, więc ujmie aię za naszym prze
śladowanym naradom. Apetyt na zagładę w ari
ata u mężów stan u , jak francuskie przysłowie 
mówi, .przy jed zen iu / ale żołądek starzeje się 
z wiekiem, (wesotoić) traci swą dawniejszą moe 
trawienia, — a że my Polacy jesteśmy bardzo 
niestrawni, więc i nad nie strawi. ( Wesotoić.).

fo rtu n a  mutabilti Deus miraltlts MPanowie 
słyszałem często o Imncrze imienia niemieckiego 
tak tu, jak w kraju i życzyłbym sobie z całego 
serca, właśnie ze względu na honor imienia nie
mieckiego, aby ta karta waizej historyi o praskiej 
hecy na Polaków i katolików pozostała by ta nie- 
zapisaną. (Brawo!)

Wiedzceiż Pan o u 
lurkampfu okazał;., ‘ , 
Enltnrkampi rozgrzał 
wego związku s Eoś 
w życiu katolickiem;

się ze szczepieniem do kreisfeyków. Właśnie 
okręgach, w których większość ludności jest pol
ską, osadzono lekarzy niemieckich. W duchu ar
gumentacji, jaką się posługuje minister, wszystkie 
przedłożenia, które rząd wnosi obecnie przeciw 
Polakom, byłyby zbyteczne, dość byłoby poprostu 
zadekretować, że P o l a c y  p o z b a w i e n i  z o 
s t a j ą  w s z e l k i c h  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  
n i e  m o g ą  b y ć  a n i  l e k a r z a m i  a n i  o b r o ń  
c a m i ,  w o l n o  i m t ł u c  k a m i e n i e .  Gdyby 
rzeczywiście lekarze i adwokaci polscy od lat 
trzydziestu zorganizowali systematyczną agitacyę, 
to przecież odkrytoby dotąd jakiejś jej ślady.

D i r i c h l e t  (wolnomyślny) uważa za rzecz 
naturalną, iż lekarze i .dwokaci biorą udział w 
czynnościach gminnych. Czyliżby prawo do udziału 
w tych czynnościach służyło tylko landratom? 
Lekarze powinni leczyć a nie geimanizować. — 
Ewestyj hygienicznycb nie można traktować jako 
kwestye polityczne.

Y i r c h  o w oświadcza się za rozszerzeniem pra
wa państwowbgó w zakresie szczepienia ospy 
jest jednak przeciwny przedłożeniu rządowemu 
uważa je za mniej pilne, ponieważ K Męstwo Po
znańskie nie jest krajem zdobytym, którymby 
należało rządsić za pomocą praw wyjątkowych. 
Mówca gotów jest zgodzić aię na ogólną ustawę 

szczepieniu ospy.
S c h o r l e m e r - A l s t  radzi m inistrowi, żeby 

postarał aię o innych referentów i unikał nie- 
przyjaźnie uprzedzonych względem Polaków.

Po zamknięciu dyskusyi Izba uchwaliła ode
słać wniosek rządowy do komisyi, złożonej z 21 
członków.

W piąies po południu rozpoczęły się obrady 
nad p ątym projektem antipolskim, który żąda 
przyznania stałego k r e d y t u  r o c z n e g o  200 
t y s i ę c y  m a r e k  n a  o r g a n i z a c y ę  i u t r z y 
m a n i e  s z k ó ł  u z u p e ł n i a j ą c y c h .

M e y e r  z A r n s w a l d e  (konserwatysta) wstą
p i  na obszerne pole poruszonej przez ks. Bis- 
narka sprawy wynarodowienia Polaków, i w po- 
, mice z mową kanclerza z d. 28 stycznia stwier

dza, iż wygłoszona w niej teorya znikomości 
traktatów międzynarodowych i poręczeń monar
szych wywołała głębokie przygnębienie wśród 
udności, wychowanej w atmosferze nowoczesnych 
>ojęć o narodowości. Może nasi współobywatele 
polscy marzą w cichych snach o wskrzeszeniu 
bytu politycznego, ale przeJw  snom nie wydają 

ustawy. Tej sfery uie dosięgnie żaden prze
pis państwowy. Mówca przestrzega, aby komisja 
nie rozn miętniała się do przedłożonego przez 
rząd projektu. Daleko pilniejszą byłaby potrzeba 
uchwalenia środków na pomnożenie kościołów 
ewangelickich.

H a u g w i t z (Konserwatysta) powiada, że po- 
irzedn.L jego na trybunie powinienby raczej za 

siadać na lewicy opozycyjnej.
Poseł ks. S t a b 1 e w s k i składa hołd Meye

rowi z Arnswalde, który jako prawdziwy konser
watysta dowiódł odwagi swoich przekonań 
śmiech na prawicy). Czyż sądzicie panowie, że 
ronserwatyście tylao tchórzostwo przystoi?

Marszałek E  o l l e r  wzywa mówcę do porząd- 
Ku. Es. dr. 8 1 a b 1 e w s k i mówi dale j:

Projekt obecny rozciąga obowiązek szkolny do 
oómnastu lal życia. W ten sposob szkoła uzupeł
niająca tiaci swój charakter i staje się szkołą ger
manizacji, niczem więcej Potrzeba rzeczy n-zy 
w „o po imieniu. Prawa rodziców zostaia ograni
czone, wszystkie prawidła porządt i aptecznego!

mo- j r

Rozprawy nad wnioskami anti- 
polskiemi w Sejmie pruskim.
W dalszym ciągu piątkowych obrad nad p rz e d 

ł o ż e n i  e m  r z ą d ó w  > m o s z c z e p i e n i  o- 
s p y  p. G r a f  (narodcwo-liberalny) żąda dokła
dnego zbadania wniosku i mniema, że n .leżałoby 
taką ustawę ospową wydać dla całej monarchii.

P. Eaz. K ą n t a k nie pojmuje, w jaki sposób 
lekarze polscy, szczepiący ospę, mogą być nie- 
bespieczni d’a państwa. Wybonywują oni czj u- 
ności szczepienia zupełnie tak runo, jak lekarze 
niemieccy Przedłożenie rządowe takie, jak jest, 
musi wywierać wrażenie komiczne. Mówca za
przecza twierdzeniu, jakoby istniała agitacja, ma
jąca na celn odmawianie ludności od udawania

nadwerężone jedynie dlatego, j,M's£Vć
głc ,»k n jwygodnfej ruj- ,y narodowość kiwr.i 
mu w g ^ tn ą . Een^erwat^sci, którzy <ą zda- 
o \  i i  ,iańatwo ma prawo w/płonić na od', w ość, 
•i ech się rozpraw.ą z cieniami monarchów pru
skich, riórzy polskim poddanym swoim porę- 
eajli swobodny rozwój narodowości. W ciężkiem 
przejściu, na iakie naraża nas dzisiejszy wielko 
rządca świata, pociesza nas jedno, a mianowicie 
przekonanie, iż środki wasze pójdą na irarne, 
ponieważ nie macie po swojej stronie teg o , co 
nieomylne zapewnia zwycięstwo -sprawiedliwości.

Podsekretarz stanu M o e l l e r  broni projektu 
przeciw zarzutowi, jaki by tenże sprzeciwiał się 
konstytucyi. Projekt ma na celu tylko obronę ży
wiołu niemieckiego.

Poseł W i n d t h o r s t  ostrzega, iż powaj-i sło 
wa monarszego nie należy dotykać. Kto tas czy
ni, nie wyrządza państwu przysługi, gdyż naru- 
s r t  ufność narodu w mądrość, siłę i sprawiedli
wość tronu. Mówca żąda rękojmi, iż szkoły uzu
pełniające kierowane będą w duchu chrześciań- 
skim. Nie powinny one odbywać się podczas na
bożeństwa. Jeżeli państwo pójdzie dalej n_ obra
nej drodze, doczeKamy się niebawem, iż rząd za
garnie w swój monopol zawieranie małżeństw 

Poseł b e h e n k e n d o r f  (narodowo-liberalny) 
zgadza się na projekt, żąda wszakże dobitniejsze
go zaakcentowania, i i  ma on na celu podniesie 
nie ekonomiczne i moralne stanu rękodzielnicze 
go i klas pracujących, nie zaś dążność gsrmani- 
zatorską.

Poseł M e y e r  zA rnsw aids, zabiera powtórnie 
głos celem odparcia czynionych mu zarzutów. — 
Nie u raża on Polaków za żywioł, któregoby się 
oŁaw ać nie nalegało; sądzi jednak, że wymierze
nie sprawiedliwości Polakom, jest także myślą 
konserwatywną. Mówca zapewnia, że jest konser
watystą dawnego stylu z b*rwą nieco reakcyjną, 
lecz nie przyznaje aię do wspólnictwa z dzisiej
szym rządem i jego .deami. Natomiast p. H* ig- 
witz jesi konserwatystą młode) dpty . dlatego mi- 
m sterjaluym .

Po joekretarz stanu M o e l l e r  kładzie nacisk 
na polityczny charakter projektu. Bząd nie tai, że 
ma on poi łużyć do zamarzonego celu zniemcze
nia prowincyj wschodnich.

Projekt odesłanym został do komisy -

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu pro
jekt do ustawy o kolejach Praga-Dui i Dui-Bo 
denbach.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by 
ło drugie czytanie wniosku rządowego o powię
kszenie parku ruchomego dla kolei skarbowych.

Sprawozdawca większości komisyi p. M e z n i k  
przemawia za przyjęciem wniosku, który upowa
żnia rząd do zaciągnięcia pożyczki bieżącej w wy
sokości 3,003.000 złr. na 5 proc., zwrotnej w 
pięciu równych rocznych ratach, przytem zwraca 
na to uwagę, że w komisyi nie występowano 
przeciw istocie wniosku, lecz tylko przeciw spo
sobowi pokrycia. Mniejszość bowiem żądała, aby 
tę potrzebną sumę pokryć z zapasów kasowych, 
czetnu większość się sprzeciwia dlatego, ponie
waż owe zapasy pokryły już niedobór z lat da
wniejszych i przez to zapobiegły zrealizowaniu 
uchwalonej pożyczki rentowej, a nadto dlatego, 
że niedobór oczekiwany co najmniej w wysokości 
6 mil. będzie znowu pokryty z zapasów kaso
wych.

Sprawozdawca mniejazości komiayi p. B e e r  
przemawiając za tym właśnie sposobem pokrycia 
z zapasów, gani rząd za to, że bez upoważnienia 
ze strony Bady państwa zapuścił się w umowę 
pożyczkę

Z kolei przemawia min ster skarbu p. D u n a 
j e w s k i  i wykazuje, że przedłożywszy prelimi
narz budżetu wcześnie w jesieni przeszłego roku 
nie mógł dostarczyć dokładnych wykazów o do
chodach i wydatkach. Nadto przybyły wydatki 
inne nagłe, przez Badę państwa uznane i uchwa
lone, z cl. go wynikło," iż te dawniej nie prze 
widziane wydatki trzeba było pokryć z zapasów 
■rasowych, które przez to są znacznie nadwerę
żone. Z tych powodów przemawia przeciw uchwa
leniu wniosku mniejszości, zwłaszcza, że takie 
państwo.jak Austrya, z tak znacznym budżetem 
powinno na wszelki wypadek mieć pewne zapasy 
kasowe.

Po ministrze przemawiają jeszcze obaj sprawo
zdawcy a wreszcie większość Izby uchwala przy
stąpić do rozprawy szczegółowej na podstawie 
wniosku większości, a ponieważ nikt się nie za 
pisał do głosu, więc przyjęto projekt bez zmiany 
w drugiem czytaniu. Z kolei następuje pierwsze 
czytanie kilku wnioskow, a między tymi wniosek 

T i i r k a  o z m n i e j s z e n i e  p o d a t k u  g ru n 
t o w e g o .

Poseł ten uzasadniając swój wniosek żąda, aby 
go odesłano do osobnej komisyi z poleceniem, 
by wypracowała projekt na podstawie zniżenia 
podatku gruntowego według pewnego procento
wego stosunku. W dalszym toku występuje prze
ciw stronnictwu niemiecko - liberalnem u, Łtóre 
opiekowało się zawsze kapitalistami i giełdą, a o 
udności wiejskiej zapomniało; nie pomija jednak 

obecnej większości, bo jej zarzuca, ie  zanie
dbała wykupić kolej Północną. W dalszym toku 
swoich wywodów wspomina o opłakanym stanie 
rolnictwa, o■; awi*.nym na wiecu rolniczym we 
jwowie, radzi zaprowadzić monopol wódczany, 

dalej wediug uchwał wiecu Iwowć Kiego cło o 
chronne, ułatwienia hipoteczne i t. p.

Jeden z dalszych mówców, p. P o l a k  zgadza 
aię z zasadą, że znaczne zniżenie podatku grun
towego jest nieodzownym, nie zgadza się jednak 

formą wnioska, między innemi powodam' dla
tego, że zniżenie podar :u chce oprzeć na rewi
zji katastru gruntowego do czego potrzeba' y 
było Mi-dro długiego czasu.

Po tej mowie przerj a  pj^ewoctnlćźąćy dalszą 
pruwę. głosu '.apisam są jeszcze praecift 

I wnioaKowi p. W e i t i o f ,  za pp. HeTera, Dzie- 
duszycki i Tfirk.

Pizy uzupełniających wyborach weszli do ko
misyi kodeksu k»rnego p. S k a r s z e w s k i ,  >lu 
prawniczej B r r t o s z e w s k i ,  do legitymacyjnej 
B e n o e.

Następne posiedzenie we wtorek. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie komisji o nietykal
ności posłów, zezwalające ns ściganie sądowe pp. 
Pr. Suessa i Yosniaka. 2) Trzecie czytanie wl.o 
sku o powiększenie paiku ruchomego. 3) Dalszy 
ciąg dzisiejszego porządku.

I,
przebija aię bolesny rozstrój, brak wiary w przy-' Polacy liczą na oderwanie aię od Prus w chwili 
szłość. I  nic dziwnego 1 Co dla innych jest prze- krytycznej dla państwa. Przy głosowaniu przyjęto 
sileniem, dla nas jest ogólnem bankructwem, j wniosek D e r n b u r g a  108 głosami przeciw 13. 

Lecz nie traćmy naaziei, że ziemianie nasi o Biskup E o p p  wstrzymał aię od głosowania.
trząsną się z tego stanu rozprzężenia, bo jakkol
wiek pesymizm jest utworem rozkładu, lecz za 
razem jest ojcem nowych idei. Oszczędzać i pra 
cować należy wszelkiemi siłami a pesymizm stanie 
się ojcem postępowego rozwoju.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 1 marca

Wnioski r z ą d u  p r u s k i e g o ,  zmierzające do 
z g e r m a n i z o w a n i a  wschodnich krajów kró
lestwa pruskiego, są dość często przedmiotem ob
szerniejszych uwag po różnych dziennikach, 
zdania w nich zawarte stosują się oczywiście do 
barwy i kierunku politycznego. Dzienniki au- 
stryackie, rzekomo postępowe i występujące w o- 
bronie niby to zagrożonej niemieckości w Au- 
stryi, usprawiedliwiają rząd pruski a nawet po
pierają go w przekonania, że ts polityka pruaka 
doda otuchy do naśladowania jej w Austryi.

Do rzędu tych pism od dłuższego czasu nale
ży W  Mig. 2tg., która, dawniej kierowała się 
zasadami roztiapności i sprawiedliwości w zgo
dzie z postępem — » teraz tłómaczy i uspra
wiedliwia usiłowania l/ądu pruskiego, skierowane 
do wytępienia narodu, nie pochwało tylko zbyt 
gwałtownego wystąpienia, bo z niego wynikło, 

nowe ustawy przybrały wyraźnie charaktei 
antipolski, który koniecznie będzie musiał obu
dzić opór antiniemiecki. „Życzymy sobie — koń 
czy ten dziennik — by błędy, popełnione przez 

ąd, nie zniszczyły zamiaru, jednak mimo po
mocy, którą —  jak się zdaje — kościół przy
rzekł rządowi w tej sprawie, nadzieja nasza prze 
cież jest małą. Gwałtowność w germanizowaniu 
nie przyniesie dobrych owoców, “i

Na posiedzeniu k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  d. 
27 lutego — przy pozycyi budżetowej o loteryi 
posłowie wszystkich odcieni politycznych poparli 
wniosek p. K r a u s a  o uchwalenie rezolucji, do
magającej się zniesienia małej l o t e r y i  l i c z b o 
w ej. Za tym wnioskiem głosowało w komisyi 
17 posłów. Bezolucya wprawdzie uchwalona, je 
dnak nie ma żadnego widoku, że rząd do niej 
się zastosuje.

Z Rady państwa.
26 lutego.

( t t )  Na porządku dzieimym dzisiejszego po
siedzenia był najpierw wybór osobnej komisyi 

24 członków do wniosku rządowego o działach 
spadkowych i dz ed iczeniu gruntów włościań
skich średnich rozmiarów. Równocześnie uchwa
lono jawność obrad tej komisyi, t. j. iż wszyst
kim posłom wolno będzie uczęszczać na posiedze
nia tej komisyi. Z delegacji galicyjskiej wybrani 
do tej komisyi pp. B i l i ń s k i ,  Ł o ś ,  M o c h n a 
cki ,  G n i e w o s z ,  K i e l a n o w s k i .

Obdłużenie własności ziemskiej 
w Królestwie Polskiem.

W chwili, gdy własuości ziemskiej, w polskich 
rękach będącej, grozi z dwóch stron wywłaszcze
nie, w dobie wszelakiego rodzaiu przesileń, gdy 
nasze sztandary łamią na każdym kroku wrogie 
nam potęgi, znajomość stanu własności ziemskiej 
jast bardzo ważną i pouczającą, gdyż zwraca na- 
bzą uwagę na konieczność zmiany całego trybu 
gospodaretwa narodowego i sposobu życia poje
dynczych rodzin, a tem samem wzywa do reform 
ekonomicznych, do czujności — do obrony ziemi.

Takiej naaKi dostarcza nam między innemi 
S p r a w o z d a n i e  d y r e k c j i  g ł ó w n e j  T o 
w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  za ostatnie pół
rocze. Z tego sprawozdania dowiadujemy się, że 
ogółem 7757 dóbr w Królestwie obciążonych jest 
pożyczką Towarzystwa w sumie 102150 915 ri. 
Z powodu zalegania rat sprzedano dóbr 25. Ze 
względu na zaleganie w opłacie pierwszej raty 
poborowej r. 1885 dyrek ya w miesiącu wrze
niu wydała upoważnienie du w y s t a w i e n i a  

n a  s p r z e d  i  d ó b r  3071, to jest znacznie 
więcej (bo o 486), niż 'rzecią część ogól ii i licziy 
dóbr, w Królestwie Polskiem istniejących, a mia
nowicie w obrębie dyrekcyi szczegółowej war
szawskiej dóbi 158, kaliskiej 396, piotrkowskiej 
261, r&domskiej 267, kieleckiej 304, lubelskiej 
298, siedleckiej 229, płockiej 500, suwalskiej 144 
i łomżyńskiej 154. Tak znaczne z&ległośei przy
pisać należy ciężkim okolicznościom, w jakich wła
ściciele dóbr się znajdują. Smutne to stosunki, 
a tern smutniejsze, iż znaczna część ziśmi pol
skiej przejść może w ręce wrogich nam żywic 
łów i to wtedy w łaśnie, gdy utrzymanie ziemi 
w naszych rękach jest obowiązkiem pstryoty- 
cznym. Wszakże Supiński już pisał: „ludzie, w 
których ręku jest ziemia narodu, stają się pana
mi jego losów, bo każdy naród stoi na ziemi, 
żyje i  ziemi i grzebie się w ziemi." Właściciele 
ziemscy powinni przecież pamiętać o wielkim 
narodowym obowiązku, wskazanym w powyższych 
słowach. Wobec ogólnej biedy i powszechnej sta
gnacji ziemian naszych opanował pesymizm, któ
ry obezwładnia wszelki ich ruch dodatni. W ca
łej prasie polskiej w korespondencjach ze wsi,

National Ztng. donosi, iż na odbytem przed 
ńlku dniami pod przewodnictwem ks. Bismarka 

p o s i e d z e n i a  r a d y  m i n i s t r ó w  o b r a d o 
w a n o  n a d  d a l s z e m i  w n i o s k a m i  p r z e 
c i w  P o l a k o m ,  a mianowicie nad projektem 
do ustawy, dotyczącej dotacyi szkół w Prusach 
Zachodnich i w W. Ks. Poznańskiem. Byłby to 

kolei YI projekt rządowy, którego zadaniem 
będzie popieranie za pomocą osobnej dotacyi ko- 
onizowania nauczycieli niemieckich i protestan

ckich w polskicn okręgach.

W p r u s k i e j  I z b i e  p a n ó w  zasiada- 
ący Polacy, a mianowicie: książę Ferdynand 
iadziwiłł, Józef Kościelski, hrauit Mieczysław 
Lwilecki hrabia -f5ztt Mie!ż>: Ludwik Ślą

ski, fcr. Zjgmun:. Skórzewskj j, M -Jb li Żółto w* |
ii;; Kh i f c e i t  a-d’ w n > o s k u  dr. l i s r u b a r -  pomięci-IP^ktara Pijarów.i 
ga, wymierz mego przeciw narodowości naszej na
stępujący motywowany porządek dzienny:

„Izba panów zechce uchwalić: zważ/w 
szy, że wniosek D em iurga i towarzyszy

Ks. Bismark, przekonawszy się, że sejm pru
ski jest bez porównania uleglejszym od parla
mentu, postanowił skorzystać z tego i odebrać 
parlamentowi głos w s p r a w a c h  k o l o n i a l 
n y c h .  W tym celu powzięto w Berlinie zamiar 
ogłoszenia króla pruskiego zastępcą cesarza w za
rządzie kolonii. Z chwilą, w której król pruski 
obejmie władzę nad koloniami, wszystkie nsta- 
wodawcze akta, tyczące się kolonii, będą potrze
bowały jedynie aprobaty sejmu. Wpływ parla
mentu niemieckiego zostanie w ten sposób zna
cznie zmniejszony.

Zdrowie cesarza W i l h e l m a  wzbudza uzasa
dnione obawy; z każdym dniem opuszczają go 
siły. Pruski Beićhsanseiger donosi, że cesarz na 
ostatnim baln prowadząc swą synowę do wiecze
rzy, poślizgnął aię i upadł. ”  * ' 
stłukł sobie cesarz biodro i 
buje dłuższego spoczynku.

Padając na ziemię 
wskutek tego potrze-

D z i s i a j  k o ń c z y  s i ę  r o z e j m  m i ę d z y  
S e r b i ą  i B u ł g a r y ą .  Ponieważ żadne z tych 
państw nie zapowiedziało na dziesięć dni na
przód wznowienia kroków wojennych, przeto nie 
ma powodu obawiać się wybuchu wojny w pier
wszych dniach marca.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że w sfe
rach rządowych panuje tam wielkie oburzenie z 
powodu lostępowania B o s y i, która rozwinęła 
w Rumelii silną agitacyę przeciw ugodzie Wy
sokiej Porty z ks Aleksandrem. Bząd turecki 
zwrócił się do Niemiec i Anglii z prośbą o po
średnictwo w tej sprawie.

W Atenach spodziewają się, że D e l y a n n i s  
poda się w tych dniach dc dymisji. Grecya, któ
ra liczyła dotychczas na poparcie ze strony nie
których mocarstw, widzi się teraz zupełnie opu
szczoną, a Delyauniti, nie luogąc dotrzymać obie
tnic, danych narodowi, nie chce łudzić go dłużej 
nieuzasadnioną nadzieją.

K r o n i k a .

Kraków, 1 marca.

jest tego rodzaju, że mógłby wywoła i nie
porozumienia i niezgodę pomiędzy podda 
nymi państwa, zamieszkującymi wschodnie 
prowincje monarchii; zważywszy dalej, że 
wniosek sprzeciwia się obowiązaowi pań 
stwa do równego opiekowania się wszyst
kimi poddanymi bez względu na ich różni
ce religijne i językowe, pod względem ich 
duchowego i materyalnego dobrobytu — 
przechodzi Izba nad wnioskiem dr. Dern
burga i towarzyszy do porządku dziennego".

Sprawa powyższa była przedmiotem dyskusyi 
na sobotniem posiedzeniu Izby panów.

Hr. TJ d o S t o 1 b e r g popiera gorąco wniosek 
Dernburga. Nazywa go on protestem przeciw u- 
chwale parlamentu, który nie odznacza się takim 
patryotyzmem niemieckim jak Sejm pruski. Mówca 
radzi rządowi, ażeioy przenosił polskich żołnierzy 
i urzędników w giąb Niemiec, a natomiast utrzy
mywał w polskich miastach niemieckie załogi. 
Po przemówieniu wnioskodawcy, prof. D e r n 
b u r g a ,  zabrał głos ks. B a d z i w i ł ł .  Mówc^ 
przyznaje państwu pruskiemu prawo stawania w 
obronie niemczyzny, sądzi on jednak, że nie na
leży używać środkow biurokratycznych tam, gdzie 
opatrzność zakreśliła etnograficzną granicę. Przy
jęcie wniosku Dernburga byłoby zdaniem mówcy 
uświęceniem.w drodze ustawodawczej wojny, którą 
rząd wypowiedział Polakom, i wypowiedzeniem 

że żywioł polski jest skazany na zagładę. 
Książę Radziwiłł wykazuje w dalszym ciągu swej 
mov y, że rząd, pragnąc pozornie zgody z kościo
łem katolickim, zamierza prowadzić dalej walkę 
kulturną i w tym właśnie celu rozpoczyna nową 
akcję polityczną w prowincjach polskich Pole
mizując następnie z ostatnią mową kanclerza, 
przypomina mówca Izbie, że Polacy od dłuższego 
czasu walczą jedynie legam imi środkam.. Prze
ciw wniosKOwi przemawia w dalszym ciągu dys 
kusyi członek Izby Ż ó ł t o w s k i .  Mówca zapy 
tuje, czy ks. BismarL nie zgodził aię przypad 
kiem w S k i e r n i e w i c a c h  na rusynkacyę pro
wincyj nadbałtyckich, i czy wydalania nie są 
może tylko odwetem za te ustępstwa? Biskup 
K o p p  uzasadnia w dłuższej mowie swe stano 
wisko wobec obu wniosków. Nie podziela on 
zdania księcia Radziwiłła, iż wnioski rządu, przed
łożone Izbie deputowanych, mają na celu wzno
wienie walki kulturnej. Jest on przekonany, że 
rząd potrafi w kiótkim czasie zapewnić obu wy- 
zinni im równe prawa. Mówca przyznaje, że  
c e l e  p o l i t y k i  r z ą d o w e j  m e  z a w s z e  
d a d z ą  s i ę  o s i ę g n ą ć  za p o m o c ą  ł a g o 
d n o ś c i  i w y r o z u m i a ł o ś c i  i dlatego nie 
chce wypowiedzieć teraz stanowczego zdan.a. 
Członek Izby K o ś c i e l s k i  gani wydalanie Po
laków z Berlina, Drezna i Hamburga. Oświadcza 
on, że Polacy będą się i nadal zachowywali spo
kojnie, jakkolwiek nie zrzekaj? się nadziei odbu
dowania ojczyzny. Hr. U d o  S t o l b e r g  stwier
dza, na podstawie mowy Kościelskiego, fak ., ił

Od ks. rektora Pijarów, otrzymujemy następu-
ące pismo:

Szanowny Redaktorze!
Dobrześ zrobił Panie, że bez wiedzy nawet mo

jej zaprotestowałeś przeciwko fałszywym i nielo- 
iczuyin wiadomościom, jakie ogłaszają dzienniki 
polskie t. j. „że Rektor Pijarów zajmuje się adre
sem do S to icy  Apostolskiej, przeciw nominacyi ks. 
kan Dimler* na arcybiskupstwo poznańskie". Fs. 
kanonik Dinuor należy do kleru świeckiego a nie 
do Zakonu V arów, — a więc do Dyecezyan na
leży zrobić protest, jeżeli coś^mają przeciwKO jego 
osobie. Rektor wie z prawa Kanonicznego, że przy 
Stolioy Apostolskiej jest stała Kongregacya, z kar
dynałów złożona, przysposabiająca do ścisłego pro
cesu kanunicznego, quoud virtutem ftdei, intellcctus 
et .noralis, osoby, mającej być mianowaną bisku
pem. _

'iieęhv tady fałszywi t  opuszczą ze swej
nim' się nie adljmują, be 

oa coitiennte aw Afwłf -Suęl ej i Oogs, -aby 'g l 
uchronił od fałszywych^ p rz /jau n  -  - bp z jawnymi 
nieprzyjaciółmi da sobie radę.

Kraków d n if  l  marca ^ 8 0 .
jus. AćtJbt Strawiński 

Rektor XX. Pijarów.
Pobór do wojska Magistral, Ogłasza, że Mini

sterstwo oorony krajowej zarządziło w porozumieniu 
z państwowem Ministerstwem wojny reskryptem 
z dnia 21 stycznia 1886 L. 1378/284, n . na pod
stawie przepisów §. 32. ustawy z duia 2 pnfuzier- 
nika 1882. L. 153. Dz pp. powołanie popisowych 
z -4 klasy wieku do głównego poborn wojskowego 
w r. 1886 w Gralicyi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Z karnawału. Do uprzywilejowanych dni karna
wałowych należą soboty, jako najbardziej ożywione. 
Ostatnia, niemniej jak poprzednie, była nader ocho
czą. Bawiono się doskonale w sali strzeleckiej, gdzie 
100 par dotrzymało sobie rendce-jous do godz. 7 
rano; bawiono się wyśmienicie w 80 par w kasynie 
powszechnem, a świetny bal w pałacu „pod bara- 
nami" okazał się najliczniejszym dotąd i zebrań 
prywatnych. Wozoraj znów odbyły się dwie większe 
zabawy u hr. Branickiej i p. Głębockiej; na dsiś 
zapowiedziany piknik pp. lekarzy i raut u pp. Mi
chałowskich; jutro pikuik arystokratyczny w sali hotelu 
saskiego, oraz zebranie u p. prezydenta miasta, we 
środę bal u hr. Sabiny Morstioowej... A co potem 
— zobaozymy.

Dla Słuchaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
mhwalił Wydział krajowy utworzyć z funduszu śp. 
Barczewskiego 10 stypendyów po 250 złr.

Ślub. W kościele OO. Karmelitów zawarł w so
botę związek małżeński p. ElUrlein Teodor, urzę
dnik dyrekcji rnohu kolei państwowej w Krakowie 

panną Maryą Kopp.
Teatr amatorski w Czytelni Stow. młodzieży 

handlowej, urządzony wczoraj, powiódł się nadspo
dziewanie dobrze, » o wiele lepiej niż poprzednie, 
pobudzająo widzów do niesłychanych wybmhów we- 
8ołoSoi. iNIemałą zasługę położył tutaj p. Winiarski, 
»rt. teatru krakowskiego, nie żałująo praoy na żmu
dne wyreżyserowanie chętnych co prawda, lecz nie
zbyt wprawnych jeszcze amatorów. To też przedsta
wienie miało już ową gładkość, jaką nadaje kieru
nek wprawnej i doświadozonej ręki —  która nie 
poskąpiwszy swego trudu i na dalsze przedstawie
nia, nietylke uprzyjemni amatorom ich zabawę, lecz 
ją i udoskonali. Zapowiedziało się to ~ czorsj szcze
gólniej w ludowej komedyjoe („Chłopi arystokraci"), 
która jednakowoż miała do walczenia z nader tru- 
dnemi warnnkami, jakiemi dla sztnozek, wymagają- 
uyuh dużo ruchu i więoej oBób działająoyoh — jest 
małe scenka.

Rozlosowanie dzieł sztuki pomiędzy ozłonków 
Towarzystwa sztuk piękuych odbył-> się wczoraj w 
południe w salaeh Towarzystwa w,bec licznie ze
branej pnblicznońci. Przewodniczą /  ks. Marc Ii 
Czartoryski zagaił posiedzenie przemową, wskszuią- 
cą na stan obeony Tawarzystwa, który m>mo nieko
rzystnych dla sztuki stosunków materyalnyoh przed
stawia cię wcale pomyślnie, jsżeli Zarząd na zaku- 
pno przedmiotów, priesnaozoDyoh do losowania, mógł 
odłożyć pokaźną sumę 17.000 złr. Liczba akcjo-



Kraków'2 Marca 1886. n o w a  b e f o b m a :

naryuszćw 7.600 okazała się w r. 1885 wprawdzie łoozysk, i asystenta pocztowego Konstantego J  a- 
uniiejszą o 500 członków aniżeli w roku poprze- w o r s k i e g o  ze Stryja do Lwowa, a asystenta po- 
dnirn, ubytek ten jeduak pokrytym został w dwój- cztowego Adolfa P ę t a k a  ze Lwowa do Przemyśla, 
nasób przez połączenie Towarzystwa krakowskiego!
z Towarzystwem lwowskiem, przez co przybyło in-; T E A T R ,
stytuoyi 1000 nowych Członków. Wynik losowania' 
podamy w numerze następnym. Obecnie zaznaczamy
bardzo pomyślny zwrot w postanowieniach Zirząau 
Wiadomo, jak znaczne sumy pochłonęła dotąd za-

Sama publiozność prowadzi repertuar teatralny, 
ona sama przynajmniej wyznacza jego kierunek, ona 
przychylnością swą albo nieprzychylnością dla tea-

granica za wykonanie coroczne premii dla Towarzy- t rn wskazuje dyrekcyi, co chce — ezego wymaga, 
stwa. Otóż w myśl owego postanowienia premia na;Dyrekcja naszej sceny zerwała od pewnego czasu 
rok bieżący wykonaną zostanie w k r a j u ,  stanowić j  dawną tradycją i zaniechała kosztownej a niczem
ją zaś będzie nie rycina żadna, jak aotąd było pra 
ktykowanem, ale album artystyczne, na które złoży 
się cykl rysunków z dzieła, cieszącego się ogólnem 
uznaniem.

Odczyt. W piątek dn. 5 marca w sali radnej o 
4 godz. popołudniu prof. dr. St. hr. Tarnowski bę
dzie miał pierwszy od-zyt o Michale Czajkowskim.

Na Walnem Zgromadzeniu Tow. kred.' ręko 
dzielników i przemysłowców, które s5ę odbyło wczo
raj w miejsoe ustępujących pp. Kutrzeby i Maszozyń- 
skiego, powtórnie p. Moszczyńskiego i p. Stanisława 
Rehmana, radcę miejskiego. Sprawozdanie dyrekcyi, 
odczytane na zgromadzeniu, wykazało pomyślny 1 
ciągły rozwój i wzrost tego ze wszech miar pożyte 
oznego Towarzystwa, co wywołać powinno w sze- 
rokicn kołach naszych rękodzielników i przemysłów 
ców szczere zadowolenie i zaufanie we własną 
pomoo

Poświęcenie nowe] apteki p. K r o k i e w i o z a  
na Kleparzu odbyło się w sobotę d. 27 bm. o go
dzinie 10 rano. Poświęcenia dokonał ks. biskup 
Dunajewski wobec licznie zgromadzonych gości. No
wa ta apteka, czyniąc zadość zdawna uczutej po 
trzebie znacznej izęś i miasta, cieszy się od razu 
niemałem powodzeniu. Obecnym przy akcie poświę
cenia podobała się szczególoiej stolarszezyzna wyrobn 
braci L i g ę z ó w  w Krakowie, gustownie herbami 
miasta ozdobiona, wykonana dokładnie i z prawdzi
wym smakiem.

„Nieszczęsny nałóg1. Pod tym tytułem zamie
szcza nstatui Kuryer lwowski artykał przeciw na
łogowi naszych panów sprowadzania wszystkiego z 
zagranicy. Między innemi znaj dn jemy w tym arty
kule list, pisany do Kuryera przez jednego z rze 
źbiarzy polskich, bawiącrgo w Wiedniu. Pisze on :

„W numerze Gazety Narodowej z d 22 lutego 
czytałem odpowiedź daną Kuryerowi Ijwowskiemu 
w imieniu: „większej części artystów rzeźbiarzy
lwowskich", z a p r z e c z a j ą c y c h ,  jakoby człon
kowie magi ateryi polskiej czynili zamówienia arty
kułów za granicami swego kraju.

„Nie wchodząc w to, ilu jest pp. artystów rze
źbiarzy we Lwowie i czy wszyscy wraz z Gazetą 
Narodową mogą posiadać dukładne wiadomości o 
czynach każdego poszczególnego człowieka — ośmie
lam się j*ko- małą ilmtraoyę do tego zaprzeczenia 
podać fakt, za którego prawdziwość ręczę słowem.

„Hr. P r z e ź d z  i eeki , -  b. członek jury dla po
mnika Mickiewicza, zamówił wraz z rodziną hrabiów 
Tyzouhausów u wiedeńskiego rzeźbiarza Niemca (z 
cesarstwa niemieckiego) a proh sora przy 
anstr. dla sztuki i przemysłu" Ottona Koniga kilka 
figur w bronzie i marmurze, oraz portrety swojej 
żony i córki za Bumę prawdopodobnie przewyższają 
cą 25 000 rubli.

„Figury te prof. K5n'g kończy fur einen reichen 
russischen Grajtn jak powiada.

D tem zamówieniu p. hr, Przeździeekiego pisaliś 
my już dawniej — list powyższy stwierdza całko
wicie nasze dąBios.enie.   _   -

Z  ~ ffhdfati. k tT  iiuzeaoniu * 5U0-lemVe]’ rocznicy 
Unii Litwy z Polską i Rusią, Wydział Tow. Bra
tniej Pomocy urządza urocz} jiy wieczorek w dniu 
K marca na dochód biblioteki.

Następny numer „Gazety wiejskiej" wyjdzie
'ilustrowany w powieszonym formacie. Dwutygo
dnik ten wychodzi .właz z Przyjacielem domowym 
We Lwowie.

Próby połączenia telefonowego między W ie 
dniem a Bernem, odbyte w tych dniach, wykazały 
*fipełnie zadawalające rezultaty. Każde słowo sły- 
8zane było jaknajwyraźniej; jednocześnie depeszowa
no zAnnmne.a trchże telefonicznych drutów bez

nieusprawiedliwionej hodowli efemeryd francuskiego 
dramatopisarstwa, otrzęsła się i  przesądu Koźmia- 
uowskiego, że dla Krakowian jedno tylko ma u- 
rok —  nowość. Krakowianie byli dotąd publiczno
ścią dziecinnie oiekawą, rozgrymaszoną — dziś stają 
się publicznością rozsądną a wybredną.

Racyonalne wznawianie rzeczywiśoie wartościowych 
sztuk dawnego repertuarzu znalazło od razu uznanie 
u pnblicznośoi naszej, uznanie stokroć żyoziiwsze, 
niż raczenie jej takiemi nowościami, jak n. p. „Ba- 
bnnia", „As treflowy", „Pokątuy doradca" i t. p. 
nit- mów'40 już o naszych, oryginalnych przeróbkach.

Wyraźną wskazówkę dała publiczność kierowni
ctwu naszej sceny zeszłej soboty, zapełniając teatr 
na przedstawieniu nie nowej, ale zawsze pięknej 
komedyi S e w e r a  „ P o j e d y n e k  s i l a o h e -  
t n y o h " ,  towarzysząc przedstawieniu temu naprę
żoną nwagą i niezwykle wrażliwym humorem — a 
wreszcie wołająo i witając burzą oklasków autora 
w lat dziesięć jeszcze po napisania tej sztuki. Jak 
autor, tak kierownik i artyści, tak i publiczność 
traktowali „Pojedynek szlachetnyoh" eon amore — 
dowodząo na każdym kroku poczucia istotnego pię
kna. Sztuka ta jest niezwykle dobrze napisana, była 
niezwykle dobrze graua i... niezwykle dobrze słu- 
ohana: powodzenie zatem niezwyczajne — zadowo
lenie pnbliozności i dyrekcyi wzajemne. Wnosząc 
z tego, zdaje się, że wyborna ta, szlachetna kome- 
dya, choć nie nowa znown kilku dożyje przedsta
wień; dowiadujemy się nadto, iż na drugie przedsta
wienie wielo jnż biletów zamówiono. Jest to wyra
źny znak woli teatralnego ogółn —  znak dla kie- 
wnika artystycznego, ale i dla autora. Znak ten n 
mocnią niewątpliwie dalsze przedstawienia tego ar
cydzieła w swoim rodzaju, które my inteligencyi 
tutejszej g o r ą c o  z a l e c a m y ,  j a k o n a j ś w i e  
t n i e j s ł . y  m o m e n t  b i e ż ą c e g o  s e z o n u .

(Dok. nast.)

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  2 marca : „Pojedynek szlachetnych 
komedya w 4 aktach przez Sewera, uwieńczona na 
konkursie warszawskim w 1876 t.

We c z w a r t e k  4 marca: „Mąż na wsi", ko
medya w S aktach z francuskiego. ____.

W s o b o t ę  6 marca: „Lew zakochany", ko
medya w 5 aktach pnez Franoibi ■a Ponsaid, be 
nefis J. Solskiego.

W n i e d z i e l ę  7 marca 1 „Złodziejka", sztuka 
w 5 aktach, w 8 obrazach z francuskiego, prze 
kład Jana Ar wina.

Wyciąg z urzędowej części nr. 47 „Gazety 
Lwowskiej".

L i e y t a c y e :  Sąd puw. w Sanoka, 1. 0. s. 11386, 
realność 1. 12 w Posadzie sanookiej, termin 12 
maja, 16 ozirwoa i 21 lipca o godz. 10 rano, w gm. 
sąd., cena 6083 złr. 15 ct., kur. niew. wierz. adw. 
dr. ń?aweł 1 snbst. dr. Ghwaliboga w Sanoka. — 
Sąd pow. w Wadowicach, 1. 0. a. 10583: realność 
1. k. 281, lwh. 308 w CLocznin, termin 29 marca, 
3 maja i 24 maja, o godz. 10 rano, w gm. sąd., 
cena 353 złr. 64*/7 ct. — Sąd pow. w Bochni, 
1. 0. s. 205: realność 1. 6 w Tonstem, termin 10 
marca i 14 kwietnia o godz. 10 rano, ce&a 500 złr.

K o u k u r s a :  Sąd obwodowy w Tarnowie ogła
sza konkurs na posadę dozorcy więźniów 1 roczną 
płacą 300 złr. i dodatkiem aLtywalnym 25 prct. 
od płacy i umundurowaniem; termin do 28 marca. 

Prokuratorya państwa w Złoczowie ogłasza kon-
, ,  . , , ■ 1, w  'tur8 na posadę fnnkcyonaryusza proknratoryi pań-

zapomocą tychże telefonicznych drutów_bez ^  * sąd*ie powiatowym w Bnsku, z roczną
Umocnienia prądn elektrycznego. Szmer, sprawiany remu 250 £ r. . warnnki j załączniki: po
Pobocznemi limami telefonowemi, zostanie usunięty oo flra iwldr’
aI>omocą aparatów antyindukcyjnych.

hii
Emil Ća8telar, były prezydent byłej republiki 

Szpańskiej znakomity pisarz i naczelnik stronnic
z a  republikańskiego umiarkowanego, napisał dużą 
f°*prawę o pruskiej akcyi przeciw Polakom. Róż
o w a  ta wychodzi w dzienniku E l Glóbo. W niej 
[■tetelar nazywa Niemców za ich uległość Bismar- 
°*i „niewolniczą hordą".

Tajemnica spisu potraw. G-Aó ozyta w restau- 
ł»oyi spis potraw: „Chleb z masłem i z szynką 30 
°entów“. „Chleb z masłem bez szynki 12 cent." 
"Chleb z masłem i z serem 20 cent." „Chleb z 
^słem  bez sera 8 centów". — Przywoławszy kel- 
?®ra, pyta gość, 1 jakiego powodu chleb 1 masłem 
l(;Z szynki jest droższym aniżeli taki sam chleb 1 

^słem  bez sera. „Bo, proszę pana, szynka jest 
*>ele droższa, niż ser", odpowiada kelner z całą 

>°*ag4.

Przeniesienia. Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
tfi-iyała Leona B r o t y ń s k i e g o  1 Podwo-

źądani są kandydaci, mająoy stanowisko niezawisłe, 
znajomość języków polskiego, ruskiego i niemiec
kiego, metryka urodzenia i wszystkie doknmenta 
świadczące o wykształceniu kandydata, tudzież o je
go dotyohozasowem zatrudnieniu; termin 15 marca.

Dyrekeya poozt i telegrafów we Lwowie ogłasza 
konkurs na posadę starszego kontrolora pooztowego 
we Lwowie z płacą VIII klasy rangi i kanoyą w 
wysokości jednorocznej płacy; termin trzeohtygo- 
dniowy.

Dział ekonomiczny.
Obrona narodowa. W sprawie walki ekonomi 

cznej z Prasam i, propagoe anej jedynie w obronie 
własnej narodu bez uczucia zemsty ozy odwetu, 
zajęła Gaz. Nar. wręcz przeciwne, a dziwnie ba 
łamutnie bronione stanowisko. Odpowiada jej w „kro
nice lwowskiej" Jan Lam — między innemi, jak 
następuje. .

„Widywałem w niektórych porach roku całe tłumy 
komiwojażerów, głównie z Hamburga i Frankfurtu, 
stręcząoych naszym kupoom nietylko towar niemie
cki, 00 byłoby znpełuie natnralnem, — ale niemie
ckie pośrednictwo w stosnnkaoh 1 całą resztą świata. 
Wina z Bordeaux i Bnrgundyi, Bzampany, wina 
hiszpańskie, koniaki franouskie, likiery holenderskie, 
portery, piwa i sucharki angielskie, kawy brazylij
skie i wschoduioiudyjskie, wszystko to miało przy
chodzić do nas, a nawet w istocie przychodziło i 
przychodzi przez Niemcy, nie widziaws*/ nawet 
ozęsto kraju, gdzie się miało urodzić. Otóż nie wi
dzę przyczyny, dla którejby Niemieo miał mię trnć 
źle czyszczonym spirytusem, zaprawionym niedbale 
przyriądzonemi olejkami aptecinemi, skoro sprowa
dzając koniak prosto z Franoyi nie otrzymam wpra
wdzie takie po 2 złr. za flaszkę wódki naprawdę 
pędzonej 1 wina, ale otrzymam przynajmniej prepa
rat czyściejszy i mniej szkodliwy zdrowiu? W ogóle, 
dzięki nawyknienin naszemu do Niemców, Hamburg 
i Frankfurt tak nas opanowały, le Tryeat i Finme 
mimo przekopania kanału Sueikiego nie mogą wejió 
w przyrodzone sobie prawo zaopatrywania nas w 
towary zamorskie. Tymoiasem, gdyby statki angiel
skie zaczęły w większej liozbie nawidzać Adryatyk, 
przywożąo towary, to i nie odpływałyby próżne, ale 
zabierałyby od nas niejedno, 00 teraz za bezoen mn 
simy oddawać Niemcom."

Szkoła Chmielar8ka. Komitet Tow. gosp. gallo. 
podaje niulejsiem do publicznej wiadomości, iż 1 d 
1 kwietnia br. o t w a r t ą  zostanie praktyczna 11 k o 
ł a  o h m i e l a r s t w a  w S r o d o p o l c a o h ,  w po
wiecie Kamioneokim, w której Heniowie obznajo 
mieni będą 1 wszystkiemi systemami uprawy chmielą 
tak, ażeby uczeń wyszedłszy stamtąd umiał każdą 
manipulaoyę wykonać i teoretycznie nzasadnió.

Kurs szkolny trwać będzie siedm miesięoy w re 
gule, od 15 marca do 15 października. Wyjątkowo 
w roku bieżącym od 1 kwietnia.

Kandydaci, chcący sfę nbiegać o priyjęoie do 
tejże szkoły, winni wnieść swe podania do Komi
tetu Towarzystwa gosp. we Lwowie (gmach Osso 
lińskich) najpóźniej po dzień 15 marca br., zaopa 
trzone metryką i świadectwem dotychczasowego za
jęcia i uzdolnienia.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 1 byłego Ra- 
iziechowskiego oddziału Tow. gosp., a przedewszyat- 
kiem c i , którzy jnż praoowali w zawodzie ogrodni- 
ozym. Pożądaną byłoby rzeozą, aby kandydaci u- 
mieli ozytaó i pisać. Nicomiejący czytać i pisać po
bierać będą tę naukę, jakoteż naukę rachunków od 
nauezyoiela miejscowej szkoły Indowej, trzy razy 
tygodniowo w godzinaoh porannych. Opróoi tego 
będą uczniowie pobierali naukę powtarzania w nie' 
dziele, święta i dni słotne.

Uczniowie będą się mieścić po domaoh prywa
tnych — i sami starać się o swe utrzymanie. U- 
t rzymasie toznia wraz 1 pomieszkaniem i Wiktem 
wjałng cen miejsco . yv.it będzlę kojsztoya4 około 50 
złr. na cały kurs.

Pieniądze na utrzymanie uczniów winny być 
eyłi.. e kwartalnie 1 góry, na ręce miejscowego 
członka Kuratoryi szkoły W. Steokiego (poczta Ra- 
dzieohów), który je każdemu nozniowi wypłaci mie
sięcznie.

Aby ułatwić możność korzystania z tej szkoły n- 
bogim a zdolnym kandydatom, postara się Komitet 
Tow. gosp. o subwencyę a Rządu i Wydziału kra< 
Jowego, na sześć atypendyów po 50 złr. '

Kurs nauki ma być jednoroczny. Uczniowie wszak
że, którzy po ukończeniu k o m  nio otrzymają świ« 
deotwa uzdolnienia, obowiązani są dla uzyskania 
go odbyć powtórnie kurs nanki w roku następnym.

Yr. 49.

28’------87*— , galicyjskie surowe 8 2 -------85-—,
czesane 38‘------ 54—, włoskie, czesane, wyborowe
105-00—120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 5G klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
75*—80', podmiejski 66-—75-00, wiejski 60.00 
do 70 00, zielony 10—20. Usposobienie stałe.

Ko n i o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 64—do 58, włoski 46 — do 52 — 

L n o o r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62-— 
do 66-—, francuska 76-— do 78-— , węgierska 
50-—56 złr. czeska biała 60-— do 75-—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1165  de 11-75, 
banaoki nowy 00 00—00*00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary ind. cło 24 25 — 24 50 na 
dworou; galicyjska 22 00—22-25 gotówką— 20 pro. 
tary ind. podatek—la  dworca; rosyjska 22*50 do 
22*75. Usposobienie stałe.

Lwów, 26 lntego. {Sprawozdanie Banku rol
niczego).

6 —
5 75 
5 75 
6-76

Niezwykle stała tendenoya, jaka od ubiegłego 
tygodnia zapanowała w handlu zbożowym, utrzy
muje się niezmiennie, wszystkie gatnnki ziarna z 
wyjątkiem grochu, produktów olejnych i keniozu 
białego i szwedzkiego przy ożywionym handlu no- 
tują wyżej. Kraków notuje stosunkowo niżej, eks
portujemy na Wschód.

Dziś notujemy za 100 kilo looo Lwów.
Pszenica g o to w a .....................................7 50
żyto g o t o w e ......................................... 6 25
Owies obrooiny . . . .  6*—
Jęczmień . . . .  . . .  5*25
R z e p a k ........................................
G r o c h .....................................   .
W y k a ........................................
B o b i k ........................................
Hreozka ...................................
K ukurydza...............................................4 50
Chmiel za 50 k i l o ..................... — - —
Koniczyna c z e rw o n a .....................42*—

„ b i a ł a ...........................42-—
„ szw ed zk a..................... — •— — .—

Spirytus za 10.000 Itr. prct. . . 22*50 28'— 
Ceny zboża w  Czerniowcach. Na d. 24 lutego 

za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8 -20 
do 8 60, pszenica źredu. 7-20 do 7 70, pszenica
podlejsza 0*00—0*00, i jw  prima 5*35 do 6-55,
żyto średn. 5-00 — 5*25, jęczmień browarny 5*75 
do 6‘25. jęczmień na termin 4*40 do 4 60, owies
nowy 5*10 do 5*30, owies średni 4 80 do 4 95,
konopiane nasienie 6 75 do 6 80, kukurudza tegor. 
4*55 do 4 75, kuknrndia na miesiąoe maj-oserwieo 
5 15—525, kukurudza Ginąnantin 5 25 — 5 30. 
koniczyna 4 0 0 0 —4 7 0 0 , kopr 26*00 —80*00. 
spirytus 10.000 litr. 22 '00.

8-50
6-10
6-70
7-50

10 —

6-75 
6 50
7-50 
6-60

6 5 -  
65 —

3

wym, nie przestaje robić demonstracji na grani
cy bułgarskiej. Z tego powodu wydano rozkaz, 
aby wszystkie biły wojskowe fiumelii wschodniej 
przybyły do Sofii, dokąd i książę powraca, aby 
się udać na granicę.

Ateny, 1 marca. (Doniesienie Ag. Havasa). 
Wiadomość, rozgłoszona przez Nordd. Attg. Ztg. 
o niedyskreeyi ze strony Delyannisa, jest wieru
tnie fałszywa. Główna treść wiadomości, której 
poseł niemiecki udzielił gabinetowi greckiemu, 
dostała się tu do wiadomości powszechnej przez 
depesze berlińskie. A gdy owa wiadomość była 
nadto niedokładnie sformułowaną, dlatego De- 
lyannij zażąduł wyjaśnień w tej sprawie od re
prezentantów greckich przy dworach zagrani
cznych, aby przez to otrzymać dokładniejsze sfor
mułowanie owej wiadomości niemieckiej, przez 
co przecież nie popełnił żadnej niedyskreeyi.

Zaprzeczaj tu wieści o wypłynięcia eskadry 
europejskiej z zatoki Su da na wody greckie.

Ateny, 1 marca. Przybył tu Trikupis. Utrzy
mujące s j  ciągle pogłoski o przesilenia nrniste- 
>yalnem są obecnie zupełnie nieuzasadnione.

K u r i a  t e l e g r a f l e n e .

N« targowicach wiedeóckich w tygodniu od 21 
do 27 lutego b. r. było 8342 sztuk bydła rze
źnego po 44 '<x&-59 złr. za oetnar metryczny; 3806 
oieląt zabitych pó 30 do 54 ot. za 1 kilogram., 
69 żywych po 28 do 40 b.V* 2256 jagniąt ubitych 
po 5 do 14 złr. za parę; 42« zabityoh po
82 do 48 c t., żywych 8606 po »  dV 45 
wroszoie 1844 świń zabityoh po 34 do 52 ot. r  
10.448 żywych po 27 do 46 o t za kilogr. bez po
datku konsnmoyjnego.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dma
26 lutego b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 30 do 
8-60; na maj-ozerwieo 8-68—8*68, na wiosnę 8-52 
do 8*57. Usposobienie stałe.

Ży t o .  Za 10Q kilogram, w miejscu na wio 
snę 6 67— 6 72, na maj-czerwiec 6 ‘82—6 87. Uspo
sobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowaoki 7*00— 8 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k n r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0*00—0*00; na maj ozerwieo 6*05—6*10. Usposo
bienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0*00, 
na wiosnę 6 92—6 97., na maj-czerwiec 7 08—7 08. 
Usposobienie stałe. 1

S p i r r u u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 25 00—25*25. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 50—32*75.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejson — 

amerykańska 24*50—24*75; galicyjska 21*50 do 
22*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 28*00 —2^ 50 ; Nr. 00 26 50— 26 0 0 ; pri
ma kankazka Nobla w cysternie po 8*00 do 8*10. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów ^araz 
29 00--29-25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49*00—50*00. Usposo
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 31*50—32*00.
W tygodnia od 20 do 26 lutego.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

Telegramy „Nowei Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 marca. Przy ciągnienia loaów pożycz
ki z r. 1864 główna wygrana padła na seryę 
510 nr. 12, dwadzieścia tysięcy — na seryę 2019 
nr. 16, dziesięć tysięcy — na seryę 2853 nr. 
77. Dalsze wyciągnięte se/ye są:

115, 264, 864, 392, 628, 767, 1050, 1071, 
1181, 1193, 1435, 2648, 2783, 2881, 2998, 
3177, 3469 3470, 3615, 3749, 3780, 8832. 
3990.

Buda-Peszt 1 marca. Na strychu w gmachu 
redutowym wczorajszej nocy wybuchł pożar. T łu
mnie zebrane osGby na zabawie w salach redu
towych wyszły #  wzorowym porządku. Nie było 
żadnego przypadku.

Zagrzeb, 1 marca. W sądzie kasacyjnym roz
poczną się dziś rozprawa sądowa przeciw Star- 
oewiesowi i Granicsowi. Ogłoszenie wyroku na
stąpi prawdopodobnie jutro w południc.

Berlin, 1 marca. Admirał Knorr z eskadrą 
krzyżowców przybył 28 lutego do Sidnej.

Manchester, 1 marca. Wczoraj przed połu
dniem odbyła się tn socyalistyczna demonstrasya, 
przebieg jej był spokojny; jednak popołudnia 
zgromadziły się wielkie tłamy robotników bez 
zajęcia i pospolitej gawiedzi, potłukły azyby i do
puszczały się innych wybryków. Policya przy
wróciła porządek i uwięziła kilka podżegaczy.

Lecaze filie, 1 marca. Położenie ciągle trudne. 
Towarzystwo właścicieli kopalń odgraża się ■ ;ie- 
rwać zupełnie wszelką robotę, jeżeli robotnicy 
nie ustąpią od swych wymagań.

Sofia, 1 marca. (Doniesienie Ag. Haoasa). Cho
ciaż rozejm upłynął i mimo wszelkich ustępstw 
ze strony Bułgaryi Serbia niechętna "zwarcia po
koju, któryby dla obu stron był równie honoro-

W led eń d. 1 maroa 1896

Beata papierowa anatryaeka 
„ t % papierowa nieopodal. .
„ sieLraa...........................
.  złota ................................

4% Ranta złota węgierska . . . 
Akcye Banku Amsfto-węgierskiego 
Akoye kredytowe aunyi kie 

. „ węgierskie . .
Londyn.........................................
Napdeendor................................
Lombardy....................................
Akeye Karola Ladwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Czerniowieolde .
Anglo-bank ...................
Union.....................................
Bankrerein................................
Staatsbahn................................
Elbethalb.......................................
Tramway.....................................
L&nderbank................................
Alpine.........................................
Marka..........................................
B u b l.........................................
Dukat.........................................

B erlin  d. 27 lutego 1888.
Banknoty austryaokie...................
Wiedeń..........................................
W ars sawa.....................................
Rubel.........................................
5% Listy zastawne KróL Polsk. . 
4% Lifty likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye kredytowe.......................

86  00

101-6E

290*10
803*26

127*60
203*70

117*50 
75 10 

111*25 
25V25 
168 25

117 70 
32*25

124 20

porada łm  |

85-85 
IGz — 
86 10 

1 1 4 - 
104 60 
874* - 
294 80 
303 25 
126*30 
l'i*u2 

126*76 
*0* —

117 oO 
74*60 

11125 
255*70 
168 80 
20}*ó0 
1)7 70 
82*00 
6175 

12* 20 
5 93

491*-

O d p o w ied sia ln y  B e d a k to i : 
la d e u s z  R o m a n o w ic z .  

Wydnwor * D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i.

- 4 !

Rubryka
e yl, która też ża iM j w.' 
ale przyjaN? 1

I T A D E S Ł A I T E .

Przewodnik po Krakowie.
P o rę b s k i 1 Z im le r

(daw niej Józef Riedel) Rynek,
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kościelne i t. d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opiaconv.

566 289-300

S A J D E 8 Ł A K E .

Na poufne zebranie w sali parterowej Hotelu 
Drezdeńskiego w dniu 3 marca b. r. to jest we 
środę o godzinie 71/, wieczorem zaprasza

członków .Sokoli “.
Grono obywateli.

Skarbiec i groby królewskie w katedr ;e Wawelu 
swiedzaó można codziennie o god. 10 zrana; w uieczielę 
i święta po sumie r god. w pół do 12.

Groby zasłużony oh u OG, Paulinów na S.ałoe, zwiedzać 
można codziennie za 1 głoszeniem się do *•>, przeora.

— Wystawa nieustąjąoa TowarzystwaPrzyjaoil. Sztuk 
pięknyeh w Sukiennioaeh otwarte eodzlei nie od godz. 
llej do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powesednie 30 * ttów.

— Gabinet areheelogiezny uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium maju*) swidsaó można >c fl-.am. do 
12ej do icj prócz niedziel. twu> i ferjj uniwersyteckich

— Museum tefhniesno-pnemystowe w gmaehu Franci
szkańskim etwarte oodsiraui ed g. Mą do 6ej. — Wstęp 
iO eent od osoby. W niedzisls od lOąj ds 2ej bespłatme

K ra k ó w , dn ia 1/3. 
bez bieżącego kuponu.

za 100 rubli 
. 100 mar.

b8Me papierowe rossyjskie 
niemieckie. . . .

•'Ib*'— srebrne
Jo*at no\, f wiioy

frankówka złota .
ôżyezka kraj. galio. .
Pożyczka baj. galio. . . „ „ —

<1, Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
g £ *  Listy z-etaw Banku kraj. za złr. 100

ta złr. 10Ó 
100

|*

l*

rvbligi komuualn . . . .  
Listy saat. Tow. bed. ziem.

I Emie. 

II. Ser
• »

Banku Mp

saet. Król. 
likwid. .

Pol.

■ prem. 10% 
zwr. za 40 lat 

. za rubli 100
. . 100

Lw ów , d n ia  27 ,3 .
bez bieżąeego kuponu.

BaiLxu hipot. gai. (dywid.) na zł. 200 
Listy zast. Tow kred ziem za zł. 100

Listy "»a*t Banb trąjow. .  ,  100 
b# Listy -,»at. Bania hipot. gal. . .  1O0

płac*

124 -  
61 50

5 90 
9 95

103 —
92 -

104 —
93 
96 50 
9z 75 
90 -

101 ~  
102 60 
100 50
98 50
99 -  
8» 75

124 75

1273 — 
100 80 
92 75 
03 50 
98 60 

104 -  
92 -

6
10

103
93 

105
94 
99 
9.i 
9* 

102 
103 
101

2o
100 
90 75

277 -  
101 80 
94 — 
94 
99 60

-płacętBl
W arszaw a, dn ia 27  2 .

bez bieżącego kuponu.
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
1% listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
Rej Listy zast. Warszawy I.Em. „ „ 100
5*  . .  .  n. . .  „ 100
5*  ■ • • £ - • • •  122$% » n n 1T. „ „ „ 100

5%
0%
4%
0%
1%
0%
0%

W ied eó , dn ia 27 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta austr. papieruwaab 16°/„za złr. 100 

.  .  srebrna „ . .  100

. , złota . . .  .  , 00
, „ pap. nowa , .  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 »100 
, 1860 . 500 . . . tuO

. . 1860 . 100 . . .  100
,  ,  1864 bez % całe ,  „ 100

,  1864 bez % pół .  ,  100

OBLIGAC1 E KORONY WĘGIERSKIEJ 
1% Renta złota na 1000 złr. . za złr 100 104 90 

95 70 
115 -  
119 40

«* — »“ “»j , 1 1 1 <" ■ 1 ■ »',v U® 26
98 76 k * 60 * % Lssp OinńsMs (Thsiss-Rag.) . .  HW184 6C

0% ,  papierowa. . . . „ „ 100
'5 % Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10 J- eso '00 

104 75|Pożyozk_ prem. węg. po 100 złr. .  ,  100
25 ,  .  .  „ 60 . . .  100

86
86

114
102
128
140
140
173
173

100
91
97
96
»B
94 70

OBLIGAOYE INDEMNiZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10%eee. Galieyi za 100 m. k. 
5 % „ „ „ 10% .  Buków. . 100 .  .
6 *  . . .  .  Sieum. . 100 . .
5% . . .  7#  . Węgier. .  100 . .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka .  1 1878 , ■ 1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., .  1
0% Losy Tureobe pr., 400 , , ■ 1

86 
86 

101114 
10/102 

m
2=; 140 

1 41 
173 
173

106
95

115
119
119
126

LISTY ZASTAWNE.
41/s % Bani krajowy galicyjski 1 
0% Banku hipoteczn igo jalio. 
h% „ hip. gal. z 10% pr.
5 , ,  , ,  40-let. .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 * ....................... 20-1
6 % ................................ 36-1
41/, % Boden-Credit allgem. osi 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. 

10 4 % Galio. Tow. beayt. ziemsk. 
85 5 % Gal. Tow. bed. zi«n. stare 
50 5 % Banku austro-węgiersbego 
90 41/, % ,  ,  ,
75 4% ,
10 4% Banku Up. węg. z prezełą

p»m*

104 75 
104 50 
104 76 
104 76

116 50 
105 - 
31 80 
19 40

100 93 26
100 102 65
100 100 50
100 98 50
100 99
100 101 __
100 99 76
100 126 60
100 99
100 101 50
100 __
100 102 30
100 102 40
100 99 80
100 ioi 56

105
105
106 
105

117
105
32

, 19

94
108
01
59

100
101
100
127
£9

102

102
102

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOJ El.
5% Albrechta . . .  na 300 złr za lOOllOl
5% Ferdynanda półnoon. na 800 , 100 108
41,J%Kar. L. Em. z 1881 na 800 , „ 100101
5% Kosiyoko-Bogum. , ™ , ,100108
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 83 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 atr. „ 100
4% Rudolfa vr złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodsbe . „ 200 , ,  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  600 fr. za sztukę 1

102 —

50
fi A __________
on 5% Nordusty . . na 800 
c> %  Moraws.-Szl. O.-B 800

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. 

15 Klary
4% Tow.łegl.Dun. ab 10%
Kokowskie 
Ofner (miasta Budy)

50 Czerwonego Krzyża austr. „
- we*5( rac. lfa . . .

50 StanisławowsUe.
50 *V, % Tryestyńsbe

i *
80 
70

n w n 100
w 9 • 100

100 złr. w. a.
40 • m. k.

100 • w. a.
20 • w. a.
40 • w. a.
10 n w. a.
5 »» w. a.

10 n w. a.
20 n w. a.

100 m. k.
50 • w. a.

100
158
101
.00
76

178
44

ID1
17
46
14
8

19
26

133
67

75

10* -  
108 76 
U l 60
103 60 
84 Si 
98 10 

124 — 
301 40 
158 50 
101 60 
1C1 25 
76 30

nas:lywid.

7*- 
16*- 
21* -  

14*50 
Ó|42-S0 

—*—
2 2 -

10—

AKCYE BANKOWE.
Anglobank.........................na *00 zł.
Bankrerein Wiener . . . .  11 „
Kredyt dla handlu . praco* ,  160 „ 
Kreditbanl w allgem. . . 2 0  „ 
Laenderbank (50% wpł.). ,  200 _ 
Austrt -wegierstóe . . . ,  6( „
Unionbank .......................190 „
Galie. Bank hipetecany . ,  *00 „ 
r kredytwr' krakowsk* ,  *00 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 AlfSld-Kuma..................

162&o Ferdynanda Półnoen. . . 
10*50 Franciszka Józefa . . . 
18*50 Karola Ludwika . . . .  
18*— Lwowsko-C*jrniow.-Jaesy .

179 26 11'50 Elżbiety............................
44 ea 7*94 Koszyoko-Boguzsińskie . .

9-&) Rudolfa 
18 30 9*94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr. Siaateri nbahn . . . .  
14 55 7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . 

9 go 21*— Żegluga na Dmuńu . . . 
20 -  W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .
™ ~  20-to Frankówki.......................
69 — jo-to Markówb.......................

Pół-Impeij » 7 ros. pełne* ważne
Funty pcterbnK.......................
Banbioty w łoskie..................
RuUa tafteaw er,. , . t . «

na *00 zł.
.1050 
.  200 „ 
.  210 „ 
,  200 „ 
n .200 ,
,  200 , 
.  200 „ 
. 200 „ 
.  200 „ 
. 200 „ 

500 ,

za sztukę

1U 7ó 190 25
2367

118 — 
1/1 50 
J96 90 
3J3 6* 
118 60 
i874 -  

78 75

118 25 
rif 76 
297 26 
“ 4 — 
D8 75 
1876 — 

76 -

3378-  *30 --
213 76 si* 50 
206 50 20“ -  
286 76 237 « *a a er n ̂  ^246 76 
153 — 
191 — 
188 -

0 25- 
153 60 
191 26 
188 60

8fi8 50 259 — 
127 ^  128 —
494 —

6 95
10 Ot 
12 84 
10
11 60 
50 —

m  -

496 —

5 97 
10 02 
. 2 86 
10 31 
12 63 
60 05
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BIUBO NAUCZYCIELSKIE 
MARYI WYSOCKIEJ

ul. Bracka l. 5, to Ktatcowie, 
mając rozliczne stosunki w kmja 
i z i granicą, umieszcza guwerne
rów, guórenur.u i i bony, narodo
wości polskiej, francuskiej, angiel

skiej i niemieckiej.
326 1 3

Ocziszczacz osadu i nawarn
'Patent Derrani)

dla
■8 4

^  3

i i  
u ~  
u

a  ^  o
(Ptnpekta « i  darmo.)

koltów parowych.
Wyłączny zastępca

Juliusz OyerholT, Wtedeń.
C8 5 18

Woda

Zębów 4/y 
&

/ *

v  Sprzedai
s

S T
*S»

v;e
w s z y  8.1 k  i c h 

składach 
maleryalów  

^  a p t e c z n y c h . ,
w składach 

p erfum  i u fryzjerów

m  4 lo

Mimvod&f Płyn na Odelstkl
w yrobu

£ .  RAJD]
[ o i l I M i f a “ w m io w ie .

■ pędiiOj* się odgniotek; i  a p I 
i \  d*igiem  pędalowanlu oa - 1 

gniotąk staje a ,  i* w u  lk' an ik nie- [ 
oiołym , po 7 lub 8 Ukaoł. pb j r h .  a lub lw u-1  
razowem  oodziennem pędslowaniu, podwa
żon y paznogeiem w yoh cdji cały bez uaj- [ 

m niejuego bólu.
C e n a  B O  e n t  223 5

I  n & n i f * 7 V  egzam inow any, k tó ry b y !  
h U o l l l l / a j  parę  lat zaw iadow cą tar-
taka parowego, poszukuje posady leśni
czego, kusy era lab rachmistrza; na Żą
dan ia  kaucya. Bliższa wiadomość w cu
kierni I. Przybyłowicza, Rynek w Kra
kowie. 168 10 10

O l l d o w n y m
i misternym zapachdm, trwałą sku
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wamaoiNa- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

M A R R A  C H  &  L A N D  A U
w Brodach. iye 8 o

Składy: » i  Lwowie * aptec* Zyg. Ruc cera, 
w Jarosławia w pteee Wisłocl iokc i w handlu 
Jana Krempy, w Rtc*. - u w bandln T. jam o- 
siaa, w Dębicy w apt. H. Zamlerera w Krako
wie w aptekach K. Wiszniewskiego, Traueay*- 
iklegj K . łyka, Bork "n iUiegc, Ki k _ wicaa, 
Radl era, Siedleckiego, tudzież w handlach So
kołowskiego szy-nar-kiage, Waleryai.a Fiał- 
kow. kiłgo. Miki i Spółki, Ed. Krauttera, Jó- 
u h  łudnlckeg., 1 —a i Zaplatalskiego; w Tar
nowie *  >p>( Węgrzynoa ikiego i w ńand’ i 
A. Bergera, w Przemyślu - handlach H. EhrU- 
eha i A. KeUnera, w Samborza w aptece Ale- 
keiewieaa, w Drehobyczn w aptekach Eichmdl- 
Ura i Partekiawicaa, w B*aJ.Jłi: jow.i w ap «- 
kach Bacnry i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera ł Htttnera, w Stryju w aptece L. Gart- 
aera, w Kołomyi w Sidorr.eicza i w han
dlu J Różańskiego, w Złoczowie w handlu A ny 
Both w Caerniowcach waptece Krzyżanowek.sgo 
1 w Handlach S. Eow n i i P. 8chr ihera, w Tar
nopolu w aptece K. -Kahanego — jak również 
we wszystkich anaeznięjezj ch aptekach i han

dlach w Galii ci, na Bnkowini* i na Śląsku.

Folwark Łubienko
w powiecie jas<elsKim, 1 mila od stacyi 
kolejow“j Jedlicze, obejmujący 150 m. 
ornej zidmi, 15 m. łąk i 84 m lasu 

bukowego wysokopiennego, jest 
d o  s p n e d a u i a .

Budynek mieszkalny, jakoteż budynki 
gospodarskie prze raźnie murowane, są 
w dobrym stanie. Chęć mający kapną 
raesą e.ę zgłosić do Wge K. Hupki w Lu

bnie, poczta Jasło. 304 2 6

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Kasy Zaliczkowej ..Nadzieja"

w Kańczudze,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 

odbędzie się we wtorek dnia 16 marca 1886, o godzinie 
11 przed południem w Kańczudze we własnym lokalu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1885.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem Komisyi kontrolują

cej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności ra
chunków za rok 1885.

3. Wnioski Rady zawiadowczej o zrtw^rdzenie uchwalonego przez 
nią na posiedzeniu z dnia 20 lutego b. r. rozdziału zysku z roku 
1885.

4. Wybór 9 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
z kadencyi r. 1883.

5. Wybór prezesa i sekretarza, tudzież ich zastępców do Rady 
nadzorczej na nową kadencyę.

6. Wybór 3 członków Dyrekcyi i tyluż zastępców w miejsce ustę
pujących z kadencyi r. 1883.

7. Wnioski samoistne.
Kańczuga, dnia 20 lutego 1886.

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Kańczudze,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreką.

Jan Chmura. M ieczysław br. Czechowicz,
}25 i prezes.

!! Mignon -  zegar wahadłowy!!
Ozdoba każdego mieszkania, tak dla jadalnego pokoju, jak i dla „alonu, ponieważ od

powiada wszelkim wymogom eleganeyi, trwałości i akuratnośei dobrego zegarn.

C e n a  
z dębową szafką

złr. 12.50.

C e n a  
z hebanową szafką:

Z 3 Iftrrą 
gwarancyą

złr. 15.50
Te: najnowszy zegar wahadłowy jest, jak powyższy rysunek wskazuje, opatrzony 

mechanizmem, trtór-r tylko eo 10 dni potrzeba nakręcać, wahadło, które zupełni0 jest 
niewidzialne, wprawia się w ruch z zee nątr/. zapomoc? nowego ulepszonego urządzenia, 
tak, że nie potrzeba otwierać szafki, przez oo zegar jest zupełnie zasłoniony i po długo 
letniem użyeiu nie wymaga żadnej naprawy. Przesyłki z opakowaniem w paczkach drewnia
nych z dopłatą 80 ct. uskutecznia się tylko za gotówkę lub za pobraniem pocztowym.

IGNACY w ł i l S S ,  zegarmistrz i fabrykant,
W ied eń , I I ,  Tem pelgW ae N r. 6.

F.<uad.n» również na składzie okrągła t&Iiaułow - Wgar- i *.*•- -/a u^Jzinową 
świecącą w no *y, bijąee co pół godziny ,uf, \ .v godzin- i z dworno emi eieżar-
kami za 3  s ł» -  e t .  :.;Ko ian: i,, j / budzikiem za 3  z ł r .  iw  « ...  z gwa-
rau-Tą dobroć ) ga-u - ' 246 1 4 i

MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa Bile
w K rakow ie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

’przyborv do palenia, xuiki „Hoilbloii”, również c e ;  a ty , b i e - ^  
' l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy-<P  
'stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gu m ow ych ,^  
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w s z e lk ie j  

| przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-
rymberskiego

po cenach nader niskich. 291215 $
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. ^

P O E Z Y E
A D A M A  M IC K IE W IC Z A

wydanie kompletne w 4 tomacb na ładnym satynowanjm papierze
opuściły prasę

nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu.
( ena za 4 tomy 1*60 . w eleganckiej oprawie 3- 50,

(po za I  “rowem o 10 ot. więeej na list f.aehfowy i opakowanie.) 
Zamawiąjąey naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko.

Zamówienia należy adresować:
Do K&ięgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D Z N I C Y ,
omans w 10 tomaeh, w eenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 13 0

C (. UPRZYW ILEJOW ANA FA B R YK A  BIELIZNY

M ,  B e y e r a  1  S p ó ł k :l |
S u k i e n n i c e  Nro ±3—14 w K r a k o w i e  *W|

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga-1 
tonkn płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustekl 

do nosa i szirtingu w każdej jakośei, po nadzwyezajnie niskich cenach.
a  C e n n i k  •**=■

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym  I 
zir. 3, 3-75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnyeh ro-1 
dzajaeh złr. 3'80, 5 16 .

Mnjtkl damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. l -80, 2'10, 2-50 i 3. | 
Z barehantu gładkie złr. 1'60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo ukiadaue piką złr. | 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego sz 
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3*50, 3-7&, 4 i 5.1 
Spednlcś z ben»... z wstawkami lab bez| 

wstawek złr. 4*50, 5, 6, 7-50 1 9.
Spódnice z barchanu, gładaie, złr. 2 i 2*50.1 
laftow. ozdobne okładane piką złr. 3 o0 i 3*851 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1 5 0 ,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3’50,1 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90 [ 

Haft. ozdob. lab okładane piką ałr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim aioo z listewkami zlr. 1*50, 2, | 
2-. i, 2-7a i 3.

Z doLrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Knlesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od | 

złr. l-2o do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1*60 do 2*50.1

[ Wielki w yb ó r pończoch damskicn białych I koiorowycn, Jakoteż mozkioh skarpetek w  ró-1
żnych gatunkach I kolorach.

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
[albo wypłacamy za to eałkowitą należytosó. To dobrowolne przei nas przyjęte zobowiązanie 
[daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny |

74 7 10 ^ez Z wysokim szacunkiem

filia : M. BEYERA i Spółki.
|Skład fa b ryc zn y tow arów  płóciennych, zapas gotuwej bielizny I w ypraw  ślubnych| 

W KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P, Maryi.
Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "B i

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1/t  tuzina złr. 1*20 do 1-50.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 dc 2. 
V, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 zlr, 
l/i tuzina prawdz. franeussiju batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2'5C, 3 do 6.
| */i tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodnkjSz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

|1  sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12, 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */t  i */s szią- 
skiegc płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12-50, ' 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) s/4 holend. wehy 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 87, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) i */4 praw dzł 
wego rumburskiege płótnn w  najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60,

1 tuzin ręczników lnian,ch od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka */< lnianego płótna na 6 przeście

radeł LVz azwu od złr. 15 do 21.
S zyfon na bieliznę męską i damską od eentów 

25 do 50 et. za metr.
| S erw ety różnej wielkośei od •/« do 10jt  i 

jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.
[ G arnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z . zyfonu złr. 1-10, z nafto i 'zorów złr 1-85. 

| Z dobrego holenderskiego albc rmoborskiego 
płótna z listwą na przodzie lu l do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3*20.

Poć każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastyiai te, n i e  z a w i e 
r a j ą  ż a d n y c h  i z k o d l i iw y c h  g u b s ta n c y  j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m
s k u t k i e m  w chorobach organów brzusznych, cnorobach. skóry, chorobac muzgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwainiają i trew czyszczą. Żaden lek nie działa leniej 
i mniej szkodliwie w eelu usunięcia

zaparcia trzewiów brzusznych,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób, Z powoau przyjemnej formy chętnie pr*ez 
dzieei bywają br< ne, Pigułki te odznaczone są z 'Szczytnem świadectwem r a d c y  
d w o r n  p r o t e a o r a  J p i th y

Pudełko zawierające 16 pigułek kosztuje '.5  c t . ,  Ośm pudełek laidftfr
mieszczącej w  sobie 120 pigułek kosztuje f>*o i  z ł .  w .  a .
O s t r Z G Ż G l l i c !  Każde pudełko, nu Luu.tm nie ma firmy: „ A p o tS ie k c  z u r n  

k e l l i g e n  X ic o p o ld “ a na odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i f l k a t e i n .  Przed kupowaniem takiego

  pudełka ostrzega tię.
/ jfJ  'O . 4 Z *  / ' Należy zważać, aby nls otrzym aó złego, bszsku-
C j g ( z d C t L U .  tocznego, a nawet szkodliwego prbpai < tu. Żąua- więo

należy wyraźnie Neustein’a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki 
te opatrzone są na obwijce i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem, 

t i ł ó w n y  s k ł a d  w  W i e d n i u :  w  i p t e u ,  N e u s t e i i r a  „zum heil. 
Leo*pold“, Stadt, Eoke der P  ankeu- und Spiegelga»se. W  K r a k o w i e  w aptekacn: 
Kodyka, Sobierajskicgo, Wiszniewskiego i Stokmara. 1307 10 24

P r z e z  w y s o k i r z ą d  J

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B A L i i M  B R 2 S O K O W 1

Jego Król. Model

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodycznych 
S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w Krakowie
otizymuła na główny skład.

Korczak. Baśń, część pierwsza,
277 3 3

złr 1

PIW O
w butelkach i w  beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowo i Marcowe.

a

pi i ' . Io - l i  

P Q o

jg Za staranne wykonanie obstalunków ręezy 
jg sumiennie znany

i S M  Piia Krajowego i Zatraniczneje 
J .  M P P E B

w  Krakowie, ulica Sw. Jana, ó.
44 12

Resztki sukna
(6—4 metry) w ró ny h kolorach, wy
starcz, j ąee na kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem 1 resztką za 
złr. 5.— 12o 6 24

L .  S t o r e l i  w  K e r n i e .  
Niepodobająoe się pr/.yjmuję napowrót. 

Próbki darmo i optatnle.

J o l  sam  sok roślinny płynący z brzozy, jeże li przebijam y pieć, znanym  je s t  od niepam iętnych cza' 
oóvr ja k o  najlepszy środek u p iększający ; jeżeli jed n ak  sok ten  wedle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drodze cnemicznej na  balsam , w tedy nab iera prawie cudownego skutku.

Jeże li posm arujem y wieczorem .warz lub inne części ciała tym sohiBin, to już  na drugi dzień odpada 
______ praw ie nieznaczme łupież ze skóry , k tó ra przez to sta je  się b ielu tką i delikatną.

Bi lsam ten  wygładza pozos ałe na tw arzy zm arszczki i blizny z ospy i n: ia je  je j m łodocianą barw ę, 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo krótk im  c ;asi 1 piegi, p lam y wą- 
trob iane, czerwoność no a, p ry tzezk i i wszelkie in -e  nieczystości cery. — Cena słoi'_Ł z opisem 

ożycia 1 złr. 50 e n t  — W  K R A K O W IE  dc nabycia w aptece W. Ki ŁY K A .
225 8

JKoMsypuowany UM pogrzebowy 
A. Szafrański

^  ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,

O O O O O O O O O O O O Ó O O

9 S K A J Y F  P ; . l f  9

2  urządza pogrzeby od najskromniejszych 
M do najwspanialszych rozn <arów i posiada 
A największy skład wszelkich przyborów  

- pogrzebowych.
Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 18 ?3

i  

3
S o

RUERIS0N DADICALE
U  E T  11 RAPIDE

de tontei les

MALADIES M e w ,  Epileptipes
ET SECBE/KS 

par ma seuie methode 
1 es Honoraires ne sont dus ąu apres re- 

tahlissement eomplet.
Dr. Prof. A M ALASPINA

Membre de plnsieurs Soeietes seientifiąues 
1 0 6 , P au b ou rg  S a in t-A n to in e .

P A B ] S. 118  12 ?

Traltemont par Correspondance.

Kryształowy
po cenie złr. 2 do złr, 3.50

wysyła
J. JL. Ameibeh

w Krakowie, ul. św Gertrudy, 85. 
Kapcom udziela rabatn.

Agenci poszukiwani. 13118 0
o o o o o o o o o o

1BTotaryu8Z w siedzibie Trybunału I 
-fB l instaDcyi poszukuje rutynowanego 
k o n c y jo ie in td  od 1 czerwca 1886. 
Bliższa wiadomość w Administracji „No
wej Reformy “. 305 2 2

Ul  D Polecam mój ś w i e ż y  zapas 
f * . i .  nasi»n pastewnych, w arzy
wnych i kwiatowych, które Oprócz kra
jowych z Francyi sprowadziłem, upra
szając o wczesne zamówienia, które jak 
najdokładniej u kuteczniam. — Cennik 
na opłatne żądanie franko posyła

Antoni B olesny  
208 5 6 w Krzeszowicach.

Ogłoszenie.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 

Szan P. T, 1 jbliczność. że objąłem 
B E S T i i  E R .4 C  Y  T3

x - s k - i %  z & L &  J -

(HutcijRi LouufCiy
zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe po
trawy, wina ausirya kie, szampańskie, 
wódki, likiery, p i w o  okocimskie w y- 
atałe i b o k . w jakn^jlepszych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. U.-ługa skora i u- 
przejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska
wym względom. Z uszanowaniem
16312 30 Jakób Brand.

Zawiadamiam Osoby interesowane, iż 
"  rozpoczęłam kursa

lekcyj tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
k iteż i w domach prywatnych.

M arya P a w i,
1371 4 4  ulica Kanonicza Nr. 15,

I. piętro, prze* podwórze.

wm Prawdziwy ■

eczmczy liiier Malaga
edług rozbioru e. k. stneyi doświadczalnej clla 

wina w Klostorneuburgu
bardzo dobra, prawdziwa Malaga.
znakomity środek wzmacniający, dla wątłych, 
ch.. ch, rekonwalescentów, dzieci i t, r  na 
nlcdc.irewnośó i niestrawność żołądka z uamie- 

nioie skuticzna.
W flaszkach oryginalnymi ‘/i i ‘/i markn ] 

ochronną, rawnle depouj s 
Ht&ZI’A Ń _ K l  IGO H A N D L U  WINA

VmADOR
WIEDEŃ HAMBURG

po eonach oryginalnych złr. 2 * 5 0  i 1*30 .

Lecinicza Malaga naturaina Carte Mancłie
*/j flaszka złr. 2 — */a flaszki złr. I iO, 

dalej rozmaite szlachetne wina zagraaiczn 
w flaazkach o rygin alnym  I po oeuach oryg.
Ołówny skład w Krakowie w apt. Edwarda 

Ru llera, dalej utrzymują na sprzedaż: J. Ba.'be- 
rowski skład tow. apt.; J. Pr Fischer, haudel 
tuA. kol.; M. Jawornicki, handel tow. kol.; J. 
Kosz, handel ielik.; Jan Mika i bp., handel 
win i del. — W B o c h n i  Jan E>auman cukier
nik.— W Żywe u apt. J. Herdliezka — W T a r
nowi e E. hank apt., F r Węgrzynowski apt., 
Tadeusz ,v eharff handel kor z.. — W W a d o w i -  
o e h  Jan Pohl, handel spee. i A. Hernioh, 
enkiernik. 1694 6 6

W niezliczonyoł p r.y j .dkaoh wypró 
bowany środek domowy:

,prawdziwy

z kotwicą”
powinien znąjdrwać się w każ

dym domu w z>i*i.sie.
Oaaa 40 Mstów.

jE 4 r n t a r a i  Z w i y k o w j  w JEri k t w i ą w io d u a ln j  n ą d o A  4 r a k u n i  A , S i y j o w a k i ,


